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Reformy“ w 


Od Administrucyi „Nowej Reformy". 


Z powodu nowego kwartału 


i zwiększonego w tym terminie ru ch u wy- 
syłkowego, upraszamy o możliwe 
najwcześniejcze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie — czy też za 
pośrednictwem agencyj. 

Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
gu dziennika. 

Prenumeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski 


„NOWE MODY* 
po zniżonej dla nich cenie: 2 K. 65 h. kwartal- 
nie wraz z przesyłką. 


Bntagonizm mistryncko-rosyjski. 


Mowa hr. Tiszy w Sejmie węgierskim dowo- 
dzi, że dalecy jesteśmy jeszcze od kresu zawi- 
kłań bałkańskich. Spór serbsko-bułgarski zao- 
strza się i utrzymuje całą Europę w napręże- 
niu. Prace konferencyi ambasadorów w Londy- 
nie utknęły na statucie albańskim. Główną przy- 
czyną jednak niepewnej i niepokojącej sytua- 
cyi w całej Europie, jest antagonizm między 
Austryą i Rosyą i rywalizacya obu tych państw 
o wpływ na Bałkanach. Z powodu anemicznej 
polityki hr. Berchtolda, Rosya chce już przejść 
do porządku dziennego nad Austryą i uważa 
się za jedyną protektorkę młodych państw bał- 
kańskich, 

Telegram cara do królów Ferdynanda i Pio- 
tra był jaskrawym objawem arbitralności Ro- 
syi, która chciała narzucić Bułgaryi i Serbii 
swoją interwencyę i opiekę na przyszłość. — 
Serbia, zawsze polulna wobec „wielkiego cara“, 
może z rezygnacyą, ale ze spokojem przyjęła 
dyktat z Petersburga, natomiast w Bułgaryi 
spotkał się car z niezwykłą odprawą. Już od- 
powiedź króla Ferdynanda dała do poznania, 
że naród bułgarski zbyt wysoko ceni swoją nie- 
zawisłość, aby udawał się pod skrzydła opie- 
kuńcze cara, chociażby w imię „sprawy słowiań- 
skiej“. 

O wiele ostrzej odparła prasa bułgarska baz 
wyjątku ten zamach carski na niezawisłość na- 
rodu bułgarskiego. Organ Radosławowa „Na- 
rodne Prawo" w ostatnim numerze zapytuje: 
„Jakim prawem car Mikołaj udziela obcym pa- 
nującym nagany i rozkazów, jak gdyby pod- 
władnymi byli książętami podbitych prowincyj 
rosyjskich ?* 

W Austryi telegram cara wywołał nowe roz- 
drażnienie przeciw Rosyi, któremu dał wyraz 
hr. Tisza w swojej mowie w Sejmie węgierskim. 
Hr. Tisza bawił onegdaj w Wiedniu i miał dłuż- 
szą konferencyę z hr. Berchtoldem, nie ulega 
więc wątpliwości, że mowa jego zredagowana 
była w porozumieniu z ministrem spraw zagra- 
nicznych, który szukał sposobności, aby z try- 
bany parlamentarnej odpowiedzieć na telegram 
tara do królów bałkańskich. Odpowiedź wypa- 
dla, przyznać trzeba, bardzo jasno i niedwuzna- 
cznie, co może zaliczyć wypada na konto krew- 


a nie zwraca. 


świadczy przewlekanie obrad nad statutem al- 
bańskim. 

Mowa hr. Tiszy jest bardzo poważnym symp- 
tomatem rosnącego antagonizmu austryacko-ro- 
syjskiego. Szkoda, że Austrya tak późno zdoby- 
była sią na ton energiczniejszy. 


Doniosłość mowy hr. Tiszy. ` 


(Telefon em.) 
- Wiedeń, 20 czerwca. 

Wczorajszą mowę Tiszy, wygłoszoną w Sej- 
mie węgierskim, uważają dzienniki za 
ważny wypadek międzynarodowy. 

„Reichspost* podnosi, że telegram cara, być 
może, wysłany został bez wiedzy Sazono- 
wa, gdyż inaczej trudno sobie wyobrazić, iż 
car mógł podjąć usiłowania o narzucenie 
państwom bałkańskim gwałtem protektoratu 
rosyjskiego. „Desinteressement* austryackiego 
Rosja nie powinna w ten sposób rozumieć, iż 
Austrya pozwala jej zaprowadzić na Bałkanie 
protektorat. Do tego Austrya nie dopu- 
ści. Gdyby wypadki wzięły inny obrót, monar- 
chia anstro-węgierska stanie przed bar- 
dzo poważnemi zadaniami. Mowa hr. 
Tiszy nie zostawia żadnej w tym kierunku 
wątpliwości. 

„N. Fr. Presse“ sądzi, że nie jest to wcale 
przypadkiem, iż hr. Berchtold wybrał sobie 
właśnie hr. Tiszę, znanego z temperamentu męża 
stanu do wygłoszenia odpowiedzi monarchii na 
telegram cara. Na Ballplatzu odczuwano od- 
osobnienie i równocześnie konieczność wy do- 
bycia się z tego odosobnienia, i w 
tym celu przemówiono do całej Knropy. Podczas 
gdy car w tolegramie swoim zakazuje wy- 
raźnie państwom bałkańskim prowadzenia wojny, 
Austrya przez ustą hr. Tiszy, oświadczyła, iż 
państwom bałkańskim niczego nie dyktn- 
je i że pozwala im załatwić swoje spory, jak 
sią im podoba. W tem leży także gwaran- 
cya, iż wojna serbsko bnłgarska będzie zlokali- 
zowana. Jest to cennem przyrzeczeniem dla 
państw bałkańskich, albowiem daje ouo gwa- 
rancyę neutralności ze strony Austryi. Państwa 
bałkańskie mogą się przy tej sposobności prze- 
konać, że Austrya — jak to Tisza zaznaczył — 
chce rzeczywistej ich niezawisłości, podczas 
gdy Rosya chce zrobić z nich swoich 
wasalów. 

„Die Zeit* twierdzi, że ostrzeżenie Austryi 
przychodzi może za późno. 

Półurzędowy „Fremden-Blatt* wyraźnie pod- 
kreśla wielkie znaczenie mowy hr. Ti 
szy i kładzie nacisk na zapewnienie, iż Au- 
strya pragnie rzeczywistej samodzielności 
państw bałkańskich. 


c 


Ke aa br. Dar wstydzie Dura 0 polityce nu Bałkanach. 


“eyi je i ić do protek- 
cydowana jest nie dopuścić 

torata rosyjskiego na Bałk pieca 
Austrya zastrzega sobie wpływ na podział te- 
rytoryalny i na ostateczne uregulowanie stosun- 


(Telegramy „Nowej Reformy,*) 
Isie Petersburg, 20 czerwca. 
Na posiedzeniu Dumy państwowej zabrał głos 


ków na półwyspie Bałkańskim, przyczem nieje- |Miliukow i dowodził, że Bnłgarya stała się 


dnokrotniu natrafi na opór Rosyi, jak 


| E 


Tadeusz Konczyński. 


życzenie Kleopat. 


g (Ciąg dalszy.) 


Antoniusz objął ją wpół. 

— Mów! mów! i niech się skończy! 

Ale ona nie odezwała się ani'jednem słowem. 
Dłoniami przesuwała miękko, drażniąco wzdłuż 
jego ciała, falami czarnych, palących zapachami 
włosów osnuła całą jego głowę i tak żar swej 
krwi przelewała w jego tętnice. 

— Żądaj, czego chcesz! — szeptał imperator — 
a dam! Wypędź jeno węże z łożnicy! | 

Wówczas ona na mgnienie oka wypuściła go 
ze swych objęć płomiennych i rzekła przeciąg- 
tym głosem: 

— Maryamma jest moja! 

— Twoja! 

— Herod jest môj... 

— Twój! — zawołał głośno Antoniusz i zęby 
białe wpił w jej kark śniady, poczem wyszep- 
tał: — chodź... 

— Za godzinę — szepnęła królowa i uwolni- 
wszy się z jego objęć szybkim, śliskim ruchem, 
przeszła długim, miękkim krokiem na drugi ko- 
miec sali biesiadniczej, poczem zniknęła w głę. 
piach pałacu. T 4 

W kilka chwil później czarny nubijczyk po- 
£hylił się nad Herodem, łamiącym nerwowo pal- 


o tem | najpotężniejszem państwem bałkańskiem i że jej 


potęgą woli zapanował nad dreszczem, przebie- 


nym, mocnym krokiem stąpał w ślady nubijczy- 


NOWA 


przyjażń jest tak samo dla Rosyi pożądaną, jak 
i dla Serbii Mowca podniósł, jak bardzo pre- 
tensye Serbii, od rozpoczęcia wojny, się 
wzmogły. Wówczas mówili o tem tylko szo- 
winiści z zachodniej Macedonii, teraz sam pre- 
zydent ministrów, Pasiez, staje po stronie 
szowinistów. 

W sprawie interwenzyi cara przez Wy- 
słanie telegramu do króla bułgarskiego i serb- 
skiego, oświadczył mowca, śże powitałby z zado- 
wołeniem zjazd premierów państw bałkańskich 
W Petersburgu, ale nie meżnaby obstawać przy 
sądzie rozjemczym, jeżeli część państw bałkań- 
skich wzbraniałaby się przyjąć jego orzeczenie. 
Wtedy musianoby się zadowolnić medyacyą. — 
Premierzy powinni nietylko przybyć do Peters- 
burga, ale muszą także dojść do porozumienia. 
Mowca zaleca wzajemne koncesye io- 
świadczył, we własnem imieniu, że niemożli- 
we jest popieranie preteusyi Bułgaryi po dru- 
giej stronie Dibry i w kierunku Saloniki. Wre- 
szcie zaleca rosyjskiej dyplomacyi ostroż- 
ność i wstrzemięźliwość. Dyplomacya rosyjska 
nie może znowu popaść w błędy z r. 1885, 

Wreszcie omawiał, wśród oklasków, kwe- 

styę armefńską i wezwał rząd rosyjski, aby 
bezzwłocznie zajął się tą kwestyą, gdyż w ra- 
zie przeciwnym, zajmą się Niemcy. Wystąpił za 
bezpośrednią interwencyą Bosyi w kwestyi a r- 
meńskiej i podniósł konieczność faktycznych 
reform pod kontrolą mocarstw. 
' Socyalista Czhentali oświadczył, że poli- 
tyka Rosyi jest zaczepną i imperyali- 
styczną. Socyaliści są za autonomią Al- 
banii i Macedonii i za ntworzeniem de- 
mokratycznej republiki związkowej kra- 
jów bałkańskich, 

Nacyonalista hr. Bobrinskij dowodzi, że 
walka krzyża z półksiężycem ma na celu wy- 
swobodzenie Serbów z jarzma muzułmań- 
skiego, a nie ujarzmienie Muzułmanów. Mowca 
pragnie, aby polityka bałkańska Rosyi pozo- 
stała, w myśl tradycyj, bezinteresowną. — 
Spodziewa Się, że wyrazi zdanie całej Dumy, 
jeżeli wypowie Życzenie, aby niezgoda narodów 
jak najrychlej ustała i aby państwa bałkańskie 
poddały się mądremu i bezstronnemu wyrokowi 
największego rozjemcy, cara Rosyi. 

Po dalszej jeszcze dyskuzyi przyjęto bud- 
żet ministerstwa spraw zagr. we- 
dług wniosku komiByi. 


Nota rządu bułgarskiego. 


(Telegramy „N. Reformy“), 
Sofia, 20 czerwca. 


Obszerna nota rządu bułgarskiego wskazuje 
na początku na to, że żadne z obu państw nie 
przekroczyło swoich zobowiązań wojskowych 
i popiera to twierdzenie obszernem przedstawie- 
niem stanu rzeczy. Dalej powiedziano w nocie: 

Serbia przyznaje Bułgaryi prawo do obszaru 
na wschód od, gór Rodope i rzeki Strumy, zaś 
Bułgarya przyznaje Serbii prawo do obszaru na 
północny zachód od Szardagh. Co zaś dotyczy 
obszaru między Szardagh, górami Rodope i je- 
ziorem Ochrida, a więc t. zw. Macedonii, to je- 
żeli obie strony dojdą do przekonania, że orga- 
nizacya tego obszaru, jako prowincyi antono- 
micznej, jest niemożliwą, to postąpią na pod- 
stawie następujących dekłaracyj: 

Serbia zobowiązuje się nie żądać niczego poza 
linią, wybiegającą z serbsko-bułgarskiej granicy 
w miejscowości Golemurch, na północ od Po- 
lanki, która to linia biegnąć ma w kierunku 
południowo zachodnim do punktu nad jeziorem 


i 2 ) — Uzyskała od niego — myślał szybko w 
gającym po jego ciele od stóp do głów i rów-|głębiach duszy — pozwolenie na wszystko... 


Lekko zmrużył oczy. Prawie stężał na całem 


ka, z pogodnym uśmiechem na ustach, aż zniknął | ciele, ale jednocześnie uczuł się silnym i goto- 


za amarantową zasłoną. 

Kleopatra siedziała na tronie. 

Dwu nagich, jak z bronzu wykuwych niewol- 
ników stało po obu bokach stopni, z dwusiecz- 
nymi mieczami w dłoniach. Ani jeden ruch oczu 
ani ciała nie wskazywał, iżby to byli żywi lu- 
dzie. 

Herod złożył pokłon. 

Królowa skinęła łaskawie głową i wskazała 
mu pobliskie krzesło, kute zlitego złota, zapra- 
szając, aby usiadł, 

Długie milczenie przepełniło komnatę. 

Nakoniec Kleopatra z uśmiechem zagadkowym 
na ustach rzekła do niego: 

— Herodzię! Antoniusz i ja wiemy, co cię 
sprowadziło do nas. 

Król milczał, Rozumiał, iż żadna obrona, ani 
żadne tłumaczenie nie mogą w niczem poprawić 
jego położenia, przeciwnie, mogą przyspieszyć 
jego zgubę. 

— Jesteś mądry i przenikliwy — mówiła da- 
lej Kleopatra — i teñ ująłeś mnie sobie... 

Herod utopił w niej oczy badawcze. Wyszedł 
wzrokiem naprzeciw swego losu i szukał odpo- 
wiedzi w źrenicach królowej. 

Ale nie dostrzegł niczego. W obu oczach 
Kleopatry uśmiechały się dwa sfinksy, pełne 
zagadek i mroku. 2 sa 

— Jesteś mężny — zabrzmiał jej głos pono- 
wnio — a to również przemawia na twoją ko- 


ge i szepnął mu w ucho kilka słów naglących. | rzyść. 


Król zerwał się na równe nogi, zbladł, po- 


Tak myśli Antoniusz i ja tak myślę == do- 


wiódł wzrokiem po biesiadnikach, jak gdyby ich | dała po chwili z naciskien. 
Ostatni raz chciał ujrzóć. lecz w tej samej chwili|. Herod mimowoli zadrżał, a 


wym na każde niebezpieczeństwo. 

— Dzięki ci królowo — rzekł spokojnym, 
równym głosem — za te dobre słowa. Chciał- 
bym ubiedz życzenia twoje i spełnić je, nimby 
wyszły z ust twoich. | 

Kleopatra pochyliła się na tronie, szakając 
wzrokiem w jego oczach zakątka, w którym 
powinien był gnieździć się“ strach. Drapieżny 
uśmiech rozchylił jej dwie czerwone wargi... 

— Zatem wiesz wszystko? — rzuciła pytanie 
podstępne. 

— Tak — odparł król — wiem wszystko z 
ust Maryammy... : 

Kleopatra wyprostowała się. Uśmiech zniknął 
z jej oczu. Domyśliła się, że Herod sam nagli 
do otwartej, jasnej i rozstrzygającej rozmowy. 

— Jak to mam rozumieć? — zapytała stła- 
mionym głosem. 

— Tak królowo — rzekł Herod swobodnie — 
iż żona moja wyznała mi swój błąd.. powiem 
szczerze... swoje przestępstwo... 

— Aż przestępstwo? — podchwyciła Kleopatra. 

Herod naciskał coraz mocniej. 

— A tak! Czyż bowiem nie jest przestęp- 
stwem, jeżeli żona moja posyła wizerunek swój 
Antoniuszowi i obrażała w ten sposób tę istotę, 
która ma jedyne prawo do Cezara, a tem sa- 
mem do wszelkiej władzy na świecie? Czyż nie 
jest rzeczą zdrożną, jeżeli znajdzie się druga 
kobieta na świecie, która śmie się porównać z 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 
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l À. Salomonowej, ul. Szczepańska 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wierszą. 


Ochrida, koło klasztoru Gabowci. Bułgarya zo- 
bowiązuje się przyjąć tę linię graniczną, jeżeli 
cesarz rasyjski, do którego strony zwrócą się 
w tej sprawie o sąd rozjemczy, wypowie się na 
korzyść tej linii. 

Samo przez się rozumie się, że obie strony 
zobowiązują się przyjąć za definitywną granicę 
tę linię, którą w powyższej granicy uzna cesarz 
rosyjski za sprawiedliwą i interesom obu stron 
najbardziej odpowiadającą. 

Nota, zawierająca szczegółową trasę wspo- 
mnianej linii, ustanawia dokładnie granice spor- 
nej strefy. — Obecne żądania rządu serbskiego 
o rewizyę układu, motywowane rzekomo zmie- 
nionemi podczas wojny warunkami, nie są nowe, 
albowiem dnia 15 września 1912, to jest na 6 
i pół miesięcy po zawarciu traktatu sojnszowe- 
go, a w 10 dni przed wypowiedzeniem wojny, 
wystosowało serbskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych do swych zastępców za granicą tajny 
cyrkularz, podpisany przez prezydenta ministrów 
Pasicza, w którym, wobec propozycyi hr. Berch- 
tolda w sprawie decentralizacyi europejskiej 
Turcyi, zalecał akcyę na rzecz autonomii Starej 
Serbii, a zwłaszcza, aby obstawali przy dokła- 
dnem jej odgraniczeniu. Okólnik ten określał 
granice Starej Serbii, któremi obejmował cały 
wilajet Skutari z adryatyckiem wybrzeżem, pół- 
nocną i wschodnią część wilajetu Monastyrskie- 
go z Dibrą, Kiczewo, Ochrydą i ich okolicą. — 
Rząd serbski, nie znając jeszcze wcale wyników 
wojny, działał w ten sposób dlatego, że chciał 
przyszłe terytorya w Macedonii powiększyć. — 
Podane więc teraz powody są tylko oczywistym 
pretekstem. Rząd bułgarski zatem zwraca się 
z całą energią i stanowczością przeciw re- 
wizyi traktatu sojuszowego lub nowe- 
mu podziałowi zdobytych terytoryów między 
Serbią i Bułgaryą lub udziałowi Grecyi i 
Czarnogóry w tym podziale. Rząd jest szczerze 
przekonany o konieczności i pożyteczności soju- 
szu, który wydał dotąd tak korzystne wyniki 
dla obu ludów. Rząd bułgarski apeluje do rządu 


bratniego narodu serbskiego, aby przejął się te- Nie 


mi samemi uczuciami i traktatn dotrzymał, zrze- 
kając się jego rewizyi i zdając się, odnośnie 
do likwidacyi ś podziału spornych terytoryów, 
na decyzyę najwyższego trybunała 
rozjemczego, który miałby w najkrótszym 
czasie powziąć uchwały. 


Ochrona dzieci na 
Węgrzech. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*,) 
Budapeszt, 18 czerwca. 


Kongres dla praw kobiety nie zapomina rów- 
nież o jej obowiązkach, a jedną z pierwszych 
kwestyi, jaką wysunięto przy obradach była 
sprawa fizycznej ochrony niemowląt i dziecięcej 
kryminalistyki. Usłyszeliśmy też z ust kompe- 
tentnych referaty pani Lindemann ze Stntt- 
garta, która zajmuje się specyalnie polityką 
miejską, znanej autorki angielskiej Perkins 
Gilman, oraz dyrektora O. S. Powella 
z Anglii. Dyrektor Powell prowadzi od lat wie- 
lu szkołę koedukacyjną, do której od 6-g0 roku 
przyjmowane są dzieci płci obojej, pozostające 
w niej do końca wychowania. Z rezultatów 
nańki bardzo jest zadowolony. 

To samo zdanie usłyszeliśmy o przytułku gmi” 
ny protestanckiej Budapesztu od jej dyrektora 
i kierownika. Wychowankowie jego w liczbie 
około 100 kształcą się razem od 6 do 16 roku 
życia. Nieszczęśliwe, opuszczone sieroty wycho- 


Ale wraz w źrenicach jej zaświeciły żółte, 
drobne, zimne ogniki. 

— Królu! — rzekła przyciszonym głosem — 
soki mi całą prawdę.. czy kochasz Maryam- 
mę 

Herod zawahał się. 

— Mów szczerze — naciskała go — żaden 
fałsz nie obroni ciebie, wiesz o tem dobrze. 

Dwa rzędy białych, ostrych zębów błysnęły 
za jej cudnie rzeźbionemi wargami. 

— (zy kochasz Maryammę? — ponowiła py- 
tanie. - 

Król stał się ponury. Jego męska, poorana 
zmarszczkami i bliznami twarz zamieniła się 
w kamienną rzeźbę. Tylko jeden muskuł przy 
lewej szczęce drgał od czasa do czasu spazma- 
tycznie. ` 

Nakoniec podniósł ciężkie oczy w górę í, 
patrząc daleko poza tron królowej, jakby słał 
wzrok aż do Judei, do zamku swego, rzekł po- 
woli, twardo: wyr 

— Kocham ją, Kocham bez pamięci. Żadna 
kobieta nie była dla mnie tem, czem ona. 

Po chwili zaś dodał drżącym głosem, w któ- 
rym podzwaniały łzy swoją melancholią: 

— Maryamma stała się słońcem mojego ży- 
cia.. Przy tej kobiecie tracę zmysły, tracę pa- 
nowanie nad sobą... To wyznają głośno przy 
tobie, krółowo, ja, Herod, z łaski Rzymu, król 
żydowski.. Pojmujesz, jak wiele wyznanie takie 
musi mię kosztować. Ale chciałaś, abym był 
szczery. Byłem nim zatem tak, jakbym już z tej 
komnaty żywym wyjść nie miał. z 

Kleopatra spuściła oczy. Drżały jej powieki 


najdoskonalszym tworem bogów, jakim ty je-jod wewnętrznego wzburzenia. 


stęk, królowo, i wyzywa przez to jej gniew? 


Nastało długie, straszliwe milczenie. Herod 


W Kleopatrze zabiło serce mocniej. Herod | rozumiał, iż w głowie królowej ważą się jego 


mówił rzeczy śmiałe i miłe jej uszom. 


losy. 
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61 Rue Rougemont. 

Administracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 20 hb., za każdy następny raz 15 b. — 
— Głosy pobliczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Rə- 
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dła zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


dzą na dzielnych ludzi i umiejętnych specyali- 
stów-rzemieślników. 

Jeżeli jednak chodzi o dziesątki i setki ty- 
sięcy opuszczonych i nieszczęśliwych dzieci pro- 
letaryatu, takie wysiłki sporadyczne wystarczyć 
nie mogą. Tu musi być postawioną zasada, że 
społeczeństwo i państwo mają najpierw obo- 
wiązek ochraniać materyał ludzki, bo każdy 
obywatel ma prawo do życia. Na Węgrzech 
istnieja od lat kilku opieka państwowa na 'ej 
humanitarnej i jedynie celowej zasadzie. Dziecko 
otrzymuje opiekę, do której ma prawo bez ża- 
dnych względów ubocznych narodowości, czy 
religii. Opuszczonych dzieci pod opicką 17 za- 
kładów państwowych jest obecrie 57 tysięcy 
z górą. Takiej liczby wychowanków Gie posia- 
da dotąd żadne inne państwo, a Węgrzy słu- 
sznie ze swej pelityki popuiacyonistycznej za- 
dowoleni i dumni być 1nogą. Opuszczonem zowie 
się tn każde ubogie dziecko od 1 do 15 roku 
życia, które nie ma właściwych opiekunów. — 
A zatem mogą to być równie dobrze sieroty, 
jak dzieci rodziców zbyt ubogich, aby mogli 
na ich wychowanie łożyć, lub zbyt lekkomyśl- 
nych, czy nieszczęśliwych, aby się niemi zajmo: 
wali. Największy przytułek pod kierunkiem dr 
Aleksandra Kano, znajduje się w Budapeszcie, 
wszystkie jednak urządzone są jednakowo. Za- 
praszam czytelnika, aby zwiedził go wraz za 
Mną. 

W robotniczej dzielnicy miasta, wśród obszer- 
nego ogrodu, wznosi się 6 obszernych gma- 
chów. W pierwszym przyjmaje się dzieci. — 
Matki przynoszą je zupełnie jawnie, najczę- 
ściej niemowlęta. Niekiedy matka opuszczona 
przez męża, całą gromadką sznka tu schronie- 


nia. Nikt nie pyta czy dziecko jest ślubne. Nie - 


żąda się żadnych poświadczeń policyjnych, tyl- 
ko zwykłej metryki, a i na to zakład Bie czeka, 
lecz odrazu przyjmuje dziecko. Codziennie przy- 
noszą 60 do 70 dzieci, przeważnie niemowląt. 
O ile matka chce i może, pozostaje jako mam- 
ka swojego i innego jeszcze dziecka. Na to 
dnak oboje dzieci muszą być chore, bo dzieci 
zdrewe przechodzą tyłko przez zakład, umie- 
szczane zaś są u rodzin. Wychowanie w rodzi- 
nie, gdzie ješt naturalna koedukacya braci i 
sióstr, uważa się za najnormalniejsze. Rodziny 
jednak dobiera s*ę Starannie, szukając ludzi od- 
powiednich, a przytem zamieszkałych w zdro- 
wych miejscowościach. Kołonij dziecinnych jest 
obecnie 374. 

Pod opieką państwa pozostają dzieci do 15 
lat życia, przechodzą szkołę, otrzymują naukę 
fachową, a najzdolniejsze oddawane są do szkół 
średnich. Zdarza się również, że zamiast szu- 
kać przytułku dla dziecka, (za które o ile jest 
miemowlęciem opłaca rząd 14 kor. miesięcznie, 
potem 8 do 10) daje się zasiłek matce z pole- 
ceniem wychowania i nadzorem nad niem. 

Każdy przytułek stoi pod opieką burmistrza, 
czy wójta i specyalnie desygnowanej opiekunki. 
Przedewszystkiem zaś każdy jest szpitalem i 
domem wychowawczym pod opieką lekarzy i 
ściśle dozorowanej słażby. W przytułku buda- 
peszteńskim schroniła się jeszcze jedna katego- 
rya dzieci: są to małoletni przestępcy i dziew- 
częta przez społeczeństwo pokrzywdzone. I tych 
traktuje się jako chorych i baczną otacza ich 
opieką. Ciekawem jest, że chłopcy, których wi- 
na polega zwykle na kradzieży, poprawiają Się 
szybko. Dziewczęta zaś nie okazują żadnej chę- 
ci powrócenia do normalnego życia. 

Jakkolwiek przytułek kryje w sobie tyłe nę- 
dzy ludzkiej, nie otrzymaliśmy wrażenia przy- 
krego. Napełnia raczej otuchą myśl, -że dziś już 
za najważniejsze zadanie państwa uważa się 
podtrzymywanie życia. Zazdrościć można Wę- 
grom, że na cel powyższy wydać mogły w 1910 
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— Zatem, Herodzie — zaczęła po chwili mó- 
wić Kleopatra przyśpieszonym rytmem — stała 
się rzecz tem gorsza i tem bardziej godna ka- 
ry. Antoniusz jest jeden na świecie, jak jedho 
jest imperynm rzymskie. Obelga, która mnie 
spotkała, wyszła z Jndei, z twego kraju... 

Herod zbladł. 

— Ja i Antoniusz — mówiła dalej z naci 
skiem — jesteśmy we wszystkiem jednej i tej 
samej myśli. Wiesz, króla, iż początek twej 
władzy i znaczenia i tronu twego istnienie po- 
częły się w Rzymiei w Rzymie mogą się skoń- 
czyć. Tak myśli Antoniusz i ja tak myślę... 

Herod pochylił głowę. - 

— Wola twoja, królowo — rzekł zdławio- 
nym głosem — jest boska i ja korzę się przed 
nią, cokolwiek bądź mnie spotka. Choćby myśl, 
dla której Maryamma dopuściła się zniewagi, 
posyłając swój wizerunek Antoniuszowi, wypły- 
nęła z najniewinniejszej pobudki, z dziecinnej 
wprost pobadki, wola twoja królowo jest świę: 
ta, jak gniew twój jest słuszny. Ja głową moją 
i moim tronem i mojem znaczeniem odpowia 
dam. Zaczem tu przybyłem, aby oddać się sam 
w twoje boskie ręce i zapłacić choćby życiem 
mojem za błąd Maryammy. a 

Kleopatra wytrzymała go długo pod ogniami 
drapieżnemi swego wzroku, sycąc się jego po: 
niżeniem i męką. 

— Królu Herodzie! — odezwała się nakoniec 
głosem, w którym syk tryamia brzmiał dono- 
śnie — mądry jesteś i przenikliwy. „Już to raz 
powiedziałam ci na początku nas rozmowy. 


Atoli nie sądź, iż mądrość i przenikliwość SĄ 
ug 


cechami tylko twojego charakteru. 
~ (Dok. nast.) 
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Toku 8 i pół miliona koron. Od tego czasu wy- 
datki naturalnie wzrosły *). 
Dr Z, Daszyńska Golińska. 


*) Niestety ta filantropia Madziarów nie jest wolna 
od ubocznych, szowinistycznych celów, Po przyżułkach, 
bez względu na narodowo 6 dziecka, uznaje się tylko 
język węgierski, Mieliśmy także sposobność wykazać, że 
dzieci Słowaków i Rusinów przemocą nieraz odbiera się 
rodzicom i madziaryzuje się je w przytułkach pań- 
stwowych, (Przyp, red.) 


3000 akcyj Spółki, ale był o tyle sprytnym, że 
ulokował je na obce nazwisko, tak, że do dnia 
dzisiejszego nie wiadomo, w czyich rękach for- 
malnie akcye te się znajdują. Oprócz tego za- 
czepieni ministrowie mieli podobno z różnemi 
kopalniami nafty, dostarczającemi tego artykułu 
dla marynarki angielskiej, pozawierać również 
niekorzystne dla państwa kontrakty. 

Z tych względów, dyskusya obecna w parla- 
mencie angielskim budzi powszechne zaintere- 


NOWa REFORMA 


komponowanych, jakby w stylu wczesnego Odrodze= 
nia, a pełnych Życia, Despiau znalazł nie mniej 
niż Bourdelle, entuzyastów, którzy przenoszą na- 
wet jego liryzm nad patos tamtego. 

Z pośród polskich rzeźbiarzy zasługuje na za 
szczytną wzmiankę panna Romanowska figurą, 
skomponowaną z energią, w strukturze przypomi- 
nającą może nieco rzeźbę Bourdelle'a. P. Roma- 
nowska ma wielkie poczucie formy plastycznej, na- 
leży się tedy spodziewać, że jej przyszłe dzieła 


turach innemi zaletami, a przedewszystkiem boga- 
ctwem odcieni zarówno w rysunku, jak i w kolo- 
rze. Formy komponują się u niego w kadencyach 
snbtelnych, a substancya barwna, chociaż zbyt 
cienka jeszcze, pełną jest jednak czaru w swych 
zblakłych harmoniach szarych. Najbardziej rafino- 
wanym w kolorycie z pośród uczniów Pankiewicza 
jest Mondszajn. Obrazy jego podobne są do 
drogich materyj, Ubarwione paletą niezmiernie pod- 
nieconą, mienią się one bogactwem tonów wyszu- 


Piątek, 20 Czerwca 1913 | 


a 


ale regulamin konkursu musi być dotrzymaoy, więd' 
tylko trzy nagrody wyznaczono, j 

Kulminacyjaym punktem programu rozrywek bgs 
dą niezwykłe popisy naszej dzielnej i ze spraw=«, 
ności znanej straży pożarnej, pod  osobistemy 
kierownietwem naczelnika p, Nowotnego, 

Poza tem na scenie pod gołem niebem będą gos 
ście mogli widzieć derwiszów arabskich, połykaczy: 


ognia, tancerki i „ekscentryków na rowerach*, — 
Oglądać także będzie można głodomora, 


sowanie, W dyskusyi tej wezmą oczywiście |będą rozwiązaniem jeszcze swobodniejszem form | kanych, grą kontrastów silnych — są egzaltacyą O kabarecie radutowym w dragiej części zabawy. 


© spółkę telegrafu 
Marconiego. 


W parlamencie angielskim rozpoczęła się bar- 
4z0 przykra i nieprzyjemna dyskusya dla liberal- 
nego gabinetu Asqnitha. Chodzi o sprawę 
Spółki Marconiego, sprawę, w którą wmięsza- 
nych jest aż pięciu ministrów angielskich, a 
mianowicie: sir Edward Grey, Lloyd George, 
sir Rufus Isaacs, Samuel, oraz premier Asquith. 
Swego czasu o sprawie tej pisaliśmy obszernie, 
dziś więc ograniczyć się możemy do przytocze- 
nia kilku ważniejszych momentów. 

Otóż w Londynie istnieje od 1897 r. Spółka 
akcyjna pod firmąz „Marconi*s Wireless Tele- 
graph Company“. Jest to stowarzyszenie dla 
telegratów bez drutu, mające liczne filie w An- 
glii i w Ameryce. Kapitał Spółki wynosi milion 
funtów szterlingów i dzieli się na 750.000 fun- 
tów zwyczajnych i na 250.000 funtów tak zwa- 
nych uprzywiłejowanych akcyj. Spółka za swoje 
liczne wyzalazki otrzymała dotąd przeszło 500 
patentów, nie mówiąc już o licznych odznacze- 
niach. Buduje ona przedewszystkiem aparaty 
dla telegrafu bez drutu zarówno dła angielskiej 
floty wojennej, jak dla licznych okrętów han- 
dlowych. Wreszcie i od publiczności przyjmuje 
telegramy bez drutu za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem. Mimo swego rozgłosu i światowej sła- 
wy, Spółka do roku 1908 nie przynosiła zbyt 
wielkich zysków, kurs jej papierów był zawsze 
niski, akcyonaryusze ciągle się skarżyli na małe 
dywidendy, Sytnacya zmieniła się radykalnie od 
roku 1910, kiedy generaluym dyrektorem sto- 
warzyszenia został wybrany Godirey Isaacs. — 
Dywidenda, która w roku poprzednim wyno- 
siła tylko 5 proc., podskoczyła od razu na 20 
proc., a Spółka od tego też czasu wykazuje co- 
raz większe zyski, Kurs jej papierów również 
znacznie się podniósł. 

Gwałtowna ta zmiana na lepsze w interesach 


udział także oskarżeni ministrowie, aby z całą 
energią odeprzeć ciężkie i kompromitnjące ich 
zarzuty. Lloyd George chciał się podać już do 
dymisyi, ale premier Asquith nie chciał jej 
przyjąć i stanowczo odradził mu tego kroku, 
podnosząc, że musiałoby to wywołać bardzo 
przykre i przygnębiające wrażenie, a opozycyi 
dostarczyłoby nowej broni. , 

Jaki będzie epilog obecnej zaciekłej walki 
w parlamencie, trudno na razie wiedzieć. Ale 
dochodzą wiadomości, że prawdopodobnie za- 
kończy się ona rozbiciem obecnego liberalnego 
gabinetu Asquitka. 


Z ruchu wyborczego. 


Dwa zgromadzenia mieszczańskie odbędą się 
dzisiaj w Krakowie. 

Pierwsze z nich urządza Polskie stron- 
nictwo mieszczańskie w swoim lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej 9, o godz. 8 wieczór. 
W tym celu liczna grupa rękodzielników roze- 
słała zaproszenia na posiedzenie „ogólnego ko- 
mitetu rękodzielniczego* w sprawie wyborów 
sejmowych. 

W tym samym czasie obradować będzie na 
Kotłowem, w sali cechu rzeźników i masarzy 
„ogólne zebranie rękodzielniczo- 
mieszczańskie*, zwołane przez licznych 
członków „komiteta rękodzielniczo-mieszczań- 
skiego“, Celem obrad ma być uzyskanie apro- 
baty dla inicyatywy ogółu mieszczan i rękodziel- 
ników krakowskich i jednolite współdziałanie w 
akcyi wyborczej, 

Lista wyborców do Sejmu w Krakowie. — 
Wczoraj skończył się termin wnoszenia rekla- 
macyj w sprawie głosowania do Sejmu. Jak 
się informujemy, ruch reklamacyjny był ogółem 
bardzo słaby. Wniesiono kilkadziesiąt reklamą- 
cyj odnoszących się- przeważnie do zmiany adre- 


plastycznych. W wystawie wzięło udział jeszcze 
dużo rzeźbiarzy i rzeźbiarek polskich, a między 
innymi Wittig, który nie wznosi się w tegoro- 
cznych swych pracach (biust i kompozycya w mar- 
murze) ponad solidne rzemiosło, Poważnie pojmuje 
rzeźbę Puszet. 

Z pośród innych wystawców w tym salonie wy- 
różniają się jeszcze w dziale malarstwa pani Mu t- 
termilchowa, której portrety nie są pozbawione 
zalet oryginalnych, a w rzeźbie panie Bronie w- 
ska, Koncewska, Kiślańska, Biegas, któ- 
ry wystawił kompozytyę i blust oryginalny w eks- 
presji, 

Żywotność współczesnej sztuki objawia się w ca- 
łej pełni w salonie Niezależnych, Tu szuka inteli- 
gentny Europejczyk sztuki autentycznej, bo tylko 
tu manifestują się te niezależne aspiracye, nie za- 
wsze nawet zrealizowane, która najbardziej prze- 
mawiają do subtelnych umysłów, pożądających tre- 
ści wyszukanej. Wielka sztuka naszych czasów była 
niezależną, Niezależnymi byli Delacroix 1 Monti- 
celli, Danmier, Manet i Cezanne, aż donaj- 
młodszych, których ambicyą jest czerpanie z nie- 
sfałszowanej przez akademie tradycyi i projektowa- 
nie na przyszłość z myślą o wieczności, Przezna- 
czeniem to też dzieł wybitnych naszych czasów, 
tych, które wzbogacają nową treścią kulturę arty- 
styczną, że muszą być potępiane przez współczes- 
nych i fatalnie odrzucane z Salonów oficyalnych. 
Za to też dzieła sztuki autentycznej dojrzewają, 
podczas gdy utwory akademickie zamierają w czasie. 
Czyż obrazy „wielkich* nieśmiertelnyah z Instytutu 
ostać się mogą przed jednym obrazem takiego R e: 
noir'a, którego świeża wizya zawsze pozostanie 
młodą, jak młodą pozostała sztaka Tycyana, Rem- 
brandta, Delacroix, Courbeta, Ozem są obrazy Bes- 
nard'a, tak okrzyczanego dziś kolorysty, wobec 
sztuki Renoir'a, które swą młodość, świeżość, ży- 
cie roztacza w najradośniejszych widowiskach na- 
tury? Ozem są naprawdę te feerye, które przy- 
wiózł ostatnio ten osławiony magik koloru i Świa- 
tła, Besnard, aż z samych Indyj, w porównaniu do 


najbardziej donośnych harmonij barwnych. 

Najwięcej liryzmu jest w krajobrazach na modłę 
starych prymitywnych sztychów, obraskowo kompo- 
nowanych, pani Lewickiej, Natwność tu nie 
jest upozorowaną. Opierając się na zasadach kom- 
pozycyj szkoły Giotta, szuka pani Lewicka 
rytmu w układzie linii i w systematycznem usto- 
sunkowania płaszczyzn. Kompozycye jej są praw- 
dziwie małarskie i wielka powaga cechuje jej obra- 
zy. Uroczysty jakiś nastrój jest w tych malowidłach 
archaizowanych, o kolorycie smętnym, ale nie głu- 
chym. Są to prawdziwie religijne ewokacye natury. 
Sztuka Lewickiej nie jest jednak sztuką operującą 
H tylko formułą, jak malarstwo Zaka, którego 
obrazy pozbawione są świeżości. Zrazn formuła 
Zaka okazała się sympatyczną, ale patrząc weląż 
na tę samą stylizowaną niezręczność i wciąż na tę 
samą wyszukaną naiwność, pożąda się już czegoś 
innego, bardziej ożywczego od tego malarza, który 
brakiem smakn nie grzeszy przecież... 

Do artystów, którzy odegrali poważną rolę w 
w nowoczesnej sztuce, należy Peske, jeden z po- 
pularniejszych we Francyi neo-impresyonistów. 
Akwaforty jego pojęte w styla Millet'a i Pissaro'a 
należą do najlepszych współczesnych dzieł gra- 
ficznych. Nie są też pozbawione akcentu kompo- 
zycye pejzażowe Rubozaka, który zbyt się je- 
dnak zadowalnia arabeską dekoracyjną, a nie wzbo- 
gaca swej substancyi barwnej, dalej Adama Gra- 
bowskieg'o, który układ dekoracyjny obrazu 
ożywić umie kolorytem intenzywnym. Wystawili 
jeszcze; Gwozdecki zastanawiający waryant 
swych tęczowo-chromatycznych orkiestracyj o pate- 
tycznych kobaltach i różach bengalskich, pani P o- 
pławska, Kramsztyk krajobrazy i portret 
malowane umiejętnie, Granzow, Pełeżyński 
kolorysta dość oryginalny, operujący Śmiałemi zə- 


już wspominaliśmy, Wezmą w nim udział znakomi« 
ci artyści i artystki operetki lwowskiej pp.: Brze. 
ska, Kasprowiczowa, Markowska i Miłowska, pp.: 
Kuligowski, Miller, Solnieki 1 Zaremba, Na program 
kabaretu złożą się produkcye solowe, duety, a na« 
wet tercety. i 

Opera i operetka. „Wróg koblet“ jedna z najs 
zabawniejszych i najmelodniejszych operetek najs 
nowszego typu daną będzie przez artystów lwow» 
skich dzisiaj po raż ostatni w bieżącym sezonie, 
Rolę tytułową gra p. Kuligowski, a p. Miłowska 
odśpiewa milutką pieśń na huśtawkach, 

Jutro „Zaza“ z p. Korolewicz-Waydową, w nies 
dzielę po południu „Halka* z p. Zacharską, w nie« 
dzielę wieczorem daną będzie „Życie paryskie“ 
Offenbacha, cieszące się tak anacznem powodzej 
niem. 

W poniedziałek odbędzie się premiera głośnej 
operetki węgierskiej „Jarmark na żony“, której 
wystawieniem zajmują się gorliwie obaj reżyserzy 
pp. Kuligowski i Zaramba, Operetka cieszyła się 
znacznem powodzeniem wa Lwowie 1 w Wiedniu 
(gościna operetki węgierskiej z Budapesztu). 

W przyszłym tygodniu odbędą się dalsze występy 
p. Korolewicz-Waydowej w „Tosze* (wtorek), w 
„Carallerii* i operze Wolfa Ferrariego „Tajemnica 
Zuzanny“ (czwartek i sobota). Uzupełnieniem wie" 
czorów czwartkowego i sobotniego — będzie fans 
tastyczny balet „Flet zaczarowany*, 

Z powodu zgonu 6. p. prof. Pareńskiego nadeszły. 
na ręce rektora uniw. Jagiell. kondolencye od mj 
nistra oświaty Hussarka i rektora politechnik 
lwowskiej Hauswalda. 

T. N. S. W. Posiedzenie krakowskiego Koła od! 
będzie się w sobotę 21 b. m. w sali 43 Ool, Ni: 
o godzinie 6 wieczorem. Porządsk obrad: 1) Spra* 
wozdanie delegatów z walnego zgromadzenia we 


stawieniami tonów, pani Szererowa, malarka 
archaizująca z inteligoncyą, Smogulecki, Rem- 
bowski, który identyfikuje płytką stylizacyę ze 
stylem... 

Są wreszcie i polscy kubiści: Makowski, któ- 


się z kilku stron, 


Lwowie (ref, p. Michalski). 3) Stosunek szkoły do. 
biblioteki publicznej na zachodzie (ref, p. Radliń= 
ska), 


Popieranie krajowego przemysłu. Dowiadujemy 
że jedna z najpoważniejszych 


czystych symfonij Renoira, jeżeli nie tylko na ta-|ry w swych kompozycyach dekoracyjnych, wysta- 
nie efekty obliczoną sztuką, która się przyobleka|wionych w zeszłorocznym Salonie, wywodził się 
w pióra nie swoje, lecz Renoir'a, z Puvis de Ohavannes'a i z Gauguin'a, oddaje się 

Rozpisuję się o Renoirze, bo ostatnia wystawa |obecnie eksperymentom kubistycznym, Czyni to 
tego dogorywającego Starca w galeryi Bernhelma |z właściwą sobie inteligencyą i należy się spodzie- 
więcej zajęła miłośników sztuki, niż tryumfający w | wać poważnych realizacyj po jego poszukiwaniach 
tegorocznym Salonie Niezależnych kubizm. Ten sam |za ekspresyą plastyczną, Połowicznie uprawia ku- 
jednak ideał, który urzeczywistnił już Renoir, ra-|bizm Hayden, który w swej grupie aktów, utrzy- 
dziby też urzeczywistnić kubiści, I ich ideałem jest | manych w proporcyach naturalnych, a tylko w 
środkami nowymi oddalić się od zmechanizowanej | szczegółach dekomponowanych układem sześcien- 
sztuki dzisiejszej, Chcą oni malować absolutną, nie-|nym — na tle krajobrazu zaczerpniętego z jedne- 
naruszoną całość przedmiotów i dlatego rozwijają |go z obrazów Greco'a ujawnia nie do pogardzenia 
jak najwięcej płaszczyzn na obrazie, skłębiają fra- |talent kompiłatorsko-kompozycyjny. Z pośród wy- 


firm konsumcyjnych krakowskich, będąca z powodu, 
przeprowadzenia w toku nowych urządzeń instala« 
cyjsych, sprowadziła znaczną część nowego urzą. 
dzenia, oraz w przyszłości zamierza jeszcze spro+* 
wadzić je od zagranicznych firm niemieckich. Przed« 
stawione nam R e stwierdzają, że rzecz po- 
lega na prawdzie i że np. trawione na szkle szyl<. 
dy, 6 których wykonanie konkurowała miejscowa: 
firma i przedłożyła przystępne kosztorysy, zamówio* 
no za granicą. 

Mieliśmy w Krakowie przed niedawnym czasem 
wypadek podobnego nieobywatelskiego postąpienia 
ze strony właściciela jednego z nowo urządzonych 


su głosującego 
(Korespondencya „Nowej Reformy*,) ; 


Gorlice, 19 czerwca. (Kandydatury dra Ger- 
ermana i min. Długosza). 

Dnia 15 b. m. odbyło sią w sali „Sokoła* 
zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez tu- 
tejszą partyę socyalistyczną. Zgromadzeni licz- 
nie wyborcy, po obszernym referacie p. F'en- 
sterblana, uchwalili rezolucyę, w której oświad- 
czają się przeciw wysuniętej przez narodową 
demokracyę kandydaturze dra Baranowskiego 


Stowarzyszenia wywołała ogromne ździwienie 
w angielskiej opinii publicznej. Zaczęto szukać 
przyczyn, dochodzić, śledzić itp. Przedewszyst- 
kiem ogromną co do tego ruchliwość rozwinęły | 3 
inne konkurencyjne instytucye, których akcyo- 
narynszami i wspólnikami są liczni posłowie. 
I stąd też już od roku przeszło zaczęły obiegać 
liczne wersye o tak zwanym skandalu markoń- 
skim. Mianowicie głoszono, że różni ministrowie 
angielscy nabywają coraz liczniej akcye Spółki 
Marconiego i następnie oddają jej liczne zlece- 
nia i zamówienia z krzywdą i uszczerbkiem dla 


kasy państwowej, a z korzyścią i dużemi zy- 
skami dla akcyonaryuszów. Opowiadano o „pe- 
wnych nieczystych sprawach* kilku ministrów, 
o a zyskach, jakie Spółka im zapewnia 
it. p. 

Wreszcie prasa opozycyjna sprawą całą się 
zajęła i w końcu doprowadziła do tego, że mniej 
więcej przed rokiem afera podniesioną została 
w parlamencie. Rezultatem zaś dyskusyi w Izbie 
było na wniosek interesowanych ministrów wy- 
branie osobnej komisyi parlamentarnej, która 
w sprawie całej gruntownie i wszechstronnie 
rozpatrzeć się miała, aby zbadać, ile mieści sią 
prawdy w tych kompromitujących i uporczywie 
powtarzających się pogłoskach. Komisya zabrała 
się też bezzwłocznie do trudnej, niewdzięcznej 
pracy. 

Oå października zeszłego aż do marca tego 
roku komisya, do której należeli zarówno zwo- 
lennicy, jak przeciwnicy polityczni gabinetu, 
przesłuchała cały szereg Świadków, pomiędzy 
nimi wielu wyższych i niższych urzędników 
pocztowych, inżynierów, dziennikarzy i t. p. 
Prace komisyi, jak z Londynu donoszą, miały 
być bardzo gruntowne i sumienne. A wynik ich 
był ten, że o jakichś nieczystych, lub nielegal- 
nych manipulacyach ze strony ezłonków gabinetu 
mowy być nie może. Stwierdzono mianowicie, że 
wszelkie zarzuty, podnoszone przeciwko mini- 
sterstwn zarówno w prasie, jak w kołach pry- 
watnych, są bezpodstawne, a że żaden z nich 
nie popełnił nie takiego, coby jego czci i hono- 
rowi ujmę przynieść mogło. 

Zdawało się, że po ogłoszeniu wyniku docho- 
dzeń komisyi parlamentarnej sprawa cuła się 
zakończy, tem więcej, że licznym dziennikom 
wytoczono procesy, które wypadły dla nich nie- 
korzystnie, Stało się atoli inaczej. Mianowicie 
podniesiono, ża minister peczt angielskich, Her- 
best Samuel, który jest, żydem, zawarł z gene- 
ralnym dyrektorem Spółki Marconiego, Godfrey 
lsaacs'em, także Żydem, bardzo dla państwa 
niekorzystny, a dla stowarzyszenia samego na- 
der intratny kontrakt. Podług tego układu, miało 
stowarzyszenie w najrozmaitszych centrach roz- 
ległego imperynm brytyjskiego zbudować cały 
szereg stacyj telegraficznych bez drutu. Każda 
stacya miała przynieść stowarzyszeniu 30.000 
funtów tantyemy. Kontrakt ten stał się przed- 
miotem ogromnie ostrej krytyki w całej prasie 
opozycyjnej, tem więcej, że o dostawę tę sta- 
rały się inne stowarzyszenia konkurencyjne, ale 
jch nie otrzymały, aczkolwiek oferty ich były 
znacznie korzystniejszemi dla państwa. Oprócz 
tego dzienniki opozycyjne podnoszą, że rząd w 
ostatnich trzech latach stworzył faktyczny mo- 
nopol dla telegrafa bez drutu, powierzając wszyst- 
kie dostawy państwowe jedynie Spółce Marco- 
niego, z pominięciem wszystkich innych sto- 
warzyszeń konkurencyjnych. „Jest to — zau- 
waża jeden z dzienników — wprost skandalem, 
któremu koniec położyć należy, bo inaczej w 
Anglii doczekać się możemy tak zgniłych i sko- 
rumpowanych stosunków, jak te, których wi- 
downią są obecnie Stany Zjednoczone Północnej 
Ameryki“. Dziennik ten w dalszym ciągu za 
kontrakt ten czyni odpowiedzialnym nietylko 
ministra poczt, Samuela, ale także czterech in- 
nych kolegów jego z premierem Asquithem na 
czele. „Wszyscy są bowiem akcyonaryuszami 
Spółki Mareoni'ego i wszyscy bardzo dobrze 
wiedzieć musieli, że przystępują do akcyi, która 
co najmniej budzi watpliwości“, W podobnym 
tonie odzywa się cały szereg innych. dzienników 
opozycyjnych. W grę wchodzi tu jeszcze znany 
angielski polityk, lord Morray, który zakupił 
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z Jasła, jako reakcyjnej i szkodliwej dla inte- 
resów Gorlic; a oświadczają się za kandyda- 
turą dotychczasowego posła dra Germana, jako 
zwolennika reformy wyborczej. 

Rada miasta na posiedzeniu swem dnia 16 
b. m. wybrała komisyę wyborczą i reklamacyj- 
ną, jak również ściślejszy komitet wyborczy. — 
Rada miasta uchwaliła nadto postawić, jako ofi- 
cyalnego kandydata, dra Germana i kandy- 
daterę tę usilnie poprzeć. 

W powiecie gorlickim ruch przedwy- 
borczy objawia się przy prawyborach pe wsiach 
ruskich, gdzie Moskalofile wysuwają kandyda- 
turę ks. Jurczakiewicza z Czarnej przeciw kan- 
dydaturze ministra Długosza. Wybór ministra 
Diugosza nie ulega jednak watpliwości, gdyż 
stronnictwo ludowe rozporządza znaczną więk- 
szością. 

Brody, 20 czerwca. (Dr T. Aszkenazy przed 
wyborcami, 

Dziś stanął przed wyborcami kandydat na 
posła do Sejmu krajowego dr Tobiasz Aszke- 
nazy i w jędrnem przemówienia złożył wy- 
znanie wiary polit. i program swój na wypadek 
zaszczycenia go wyborem. Głównym tematem 
mowy kandydackiej była kompromisowa refor- 
ma wyborcza, Aczkolwiek nie jest ona idealną, 
mimo to kandydat jest jej zwolennikiem, Inne 
sprawy znajdą w nim nezciwego pracownika. 
Nowy Sejm zajmie się wyłącznie reformą wy- 
borczą, Dr Aszkenazy odpowiedział na szereg 
interpelacyj ku ogólnemu zadowoleniu, poczem 
zgromadzenie jednomyślnie nchwaliło kandyda- 
turę dra Aszkenazegó. Zwolennicy kandydatury 
wszechpolskiej na zgromadzenie nie przybyli. 

Agitacya podolska. Ze Lwowa donoszą nam: 

P. Cieński wdrożył akcyę wśród wyborców 
wielkiej własności z całej Galicyi, do któ- 
rych rozesłał zaproszenia na zjazd delegatów 
wszystkich wyborców z wielkiej własności w 
sprawie wyborów i celem zorganizowania wy- 
boreów wielkiej własności na podstawie wspól- 
nego programu politycznego. 


Z Salonów paryskich. 


Paryż, w czerwcu, 


Od szeregu lat panuje w tutejszych Salonach 
pospolita miernota, wobec której rzetelne dzieła 
sztnki czynią tem większe wrażenie na inteligent- 
nym widzu, Co prawda miernoty francuskie górują 
nad zagranicznemi przynajmniej technicznemi zale= 
tami, ale to wobec sądu krytyki może być tylko 
łagodzącą okolicznością. Rewulucyjny niegdyś salon 
Marsowy utónął z czasem w banalności i już ni- 
czem prawie nie różni się od Salonu oficyalnego. 

Pośród przeróżnych płócien owego Salonu, zae 
dziwiających częstokroć techniką, ale niemniej po- 
spolitością, obrazy Olgi Boznańskiej są praw- 
dziwą oazą czystej sztuki, Stwierdziła to ogólnie 
poważniejsza krytyka. Nie ma w nich Żongłerstwa 
technicznego, ale jest za to szlachetna forma i bo- 
gate życie wewnętrzne, à 

Rzeźba w tym Salonio przedstawia się o wiele 
korzystniej =- niż malarstwo, Rodin wystą- 
pił z wielką figurą, w której jeszcze genialniej, 
niż zwykle, zestawił płaszczyzny do funkcyonowa- 
nia przez światło, które zastępuje u niego kontur, 
arabeskę, jedność klasycznego planu. Nie należy 
przypuszczać, ażeby Rodin miał uczniów. On pozo- 
stawił tylko młodemu pokoleniu swobodę twórczą, 
Szkoły inni tworzą: Bourdelle, Despiau. 
Spotykamy w tegorocznym Salonie szkołę Despiau 
najliczniej reprezentowaną, Dawno już zwrócił na 
siebie uwagę Despiau czarem swych biastów, 
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gmenty obok fragmentów, żeby oddać głębię i ken- 
systencye, jakie są w naturze. Fragmentują oni for- 
mę tak samo, jak to czynili z kolorem impresyo- 
niści, ażeby nadać najpotężniejszy dynamizm dziełu 
plastycznemu, Redukując przedmioty w naturze do 
najprostszych figur geometrycznych, ogałacają je oni 
zupełnie z przypadkowego czaru natury. Jest to dą” 
żenie do malarstwa zbsolnatnego, które się 
ma do dotychczasowych %onwencyj w malarstwie, 
jak algebra do zwyczajnej arytmetyki, W tem dą- 
żeniu do sztuki transcedentalnej, P i c a 880, twórca 
tego kierunku, do coraz to mniej czytelnych docho- 
dzi ekspresyj malarskich. Są to już jakby alazye 
tylko do jakiejś rzeczywistości, albo raczej to par- 
tycye, które odceyfrowując, wtajemniczony orkiestruje 
sobie w duszy te symfonie plastyczne, jakie wypi- 
sał ten dziwny malarz, 

Kubizm nie absorbuje całego malarstwa francu- 
skiego. Silniejszym jest ruch, który wywodzi się 
z Cezanne'a i z Renoira i zmierza do kom- 
pozycył obrazu, w którym nie byłoby płaszczyzn 
martwych, gdzieby kolor nie ciężył na płaszczyźnie, 
to jest gdzie byłaby równowaga linii i koloru — 
słowem, gdzie byłyby tylko treściwe formy. Mala. 
rze, jak: Vlaminek, Marchand, Marya Lau- 
rencin, de Segonzac, Dufy, Kisling, ilu- 
strują swemi dziełami ten kierunek, W przeciwień- 
stwie do impresyonistów lub poiatylistów, jak Si- 
gnac, którego krajobrazy, a zwłaszcza akwarele, są 
najwdzięczniejszemi symfoniami czerwieni, tonów 
pomarańczowych, purpury, błękitów, zieleni; obrazy 
malarzy młodszego kierunku są bardziej powścią- 
gliwe w używaniu kolorów czystych. Ich koncep- 
cya kolorytu jest bardziej duchowa niż wzrokowa, 
Zdają się oni być bliscy nawet kubistów przez gę- 
stą substancyę barwną, która w parze idzie u nich 
z właściwą im surową powagą form wielkich, ale 
te właściwości wywodzą oni od Cezanne'a i od 
Derain'a i jeżeli obchodzą wzorem mistrza z Aix 
mechanizm perspektywy, to nie dlatego, żeby po- 
paść zupełnie w abstrakcye, jak kubiści, ale Żeby 
w bardziej wynalazczy sposób wywołać nowy czar 
z form natury, 
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Polscy artyści, wystawiający tłumnie w tegorocz- 
nym Salonie niezależnych, uprzytomniają swemi pra- 
cami wszystkłe fazy tej ewolucyi, przez jaką prze- 
szło malarstwo współczesne, począwszy od impre- 
syonizmu, przeszedłszy przez neo-impresyonizm, aż 
do Cezanne'a i wreszcie do kubistów. 

Z pośród Polaków na pierwszy plan wybijają się: 
Kisling, pani Lewicka, Rerutkiewicz, 
Mondszajn. Najplastyczniejszą jest wizya ma- 
łarska Kislinga. Jego martwa natura i dwa 
krajobrazy Świadczą, z jaką siłą żywiołową i ła- 
dem równocześnie organizuje on formy przestrzenne 
na płaszczyźnie, jak intensywnie wyczuwa wzajem- 
ną równowagę mas i jak harmonijnie kontrastuje 
walory barwne. Przytem rytm kompozycyi i śmiało 
uproszczone tonacys barwne W obrazach Kislinga, 
bynajmniej nie są wytworom rafinowanych speku- 
lacyj, ale jak najbezpośredniej wyłaniają się ze 
szczerej i prawdziwie oryginalnej wizyl natury. 
Dziwnie też połączonym jest u niego zmysł suro- 
wej logiki ze Świeżością i naiwnością spojrzenia 
na naturę i to bez cienia afektacyi lub słodyczy. 
Oharakter raczej szorstki dominuje w jego obra- 
zach, niezmiernie zwartych w kompozycyi, spokoj- 
nych w swych harmoniach, zredukowanych do naj- 
prostszych kontrastów czarno-białych, ale nie mniej 


stawiających kubistów polskich najbardziej się zbli- 
ża do koncepcyi malarstwa abstrakcyjnego Picasso'a 
Marcoussis, który jako rysownik humorysty- 
cany zdobył sobie wybitne stanowisko w Paryżu. 
Nie podobna wymienić wszystkich tych nazwisk 
polskich, które figurają w katalogach Salonów pa- 
ryskich, nie sposób też pisać o tych wszystkich 
manłakach 1 maniączkach, wystawiających w Salo- 
nie Niezależnych, Adolf Basler. 


Rronika powstaniu 1863-64 roku, 


20 czerwca. 


Zorganizowane w zaborze austryackim oddziały: 
Popiela, Dunajewskiego, liczące razem przeszło 700 
dobrze uzbrojonych ochotników, a pozostające pod 
głównem dowództwem generała Jordana, przechodzą 
równocześnie Wisłę, atoli na wstępie zaraz zaata- 
kowane, ponoszą klęskę: oddział Popiela pod Koma- 
rowem, a Dunajewskiego pod Gacami (Kr.). Dana- 
jewski ginie w Wiśle (Kr.), a niedobitki oddziałów 
uchodzą z powrotem przez Wisłę, — Przeszedłszy 
przez Niemen, wraca Suzin do Augastowskiego, 
gdzie pod Olitą (A.) urządza szczęśliwą zasadzkę 
nad Niemnem na postępującą za nim kolumnę nie- 
przyjacielską, uwalnia się od pościgu i rusza ka 
Serajom, łącząc się po drodze z Brandtem i Hła- 
ską, — Połączywszy się z Matuszewiczem, walezy 
Szymkiewicz z 2 rotami piechoty i objeszczykami 
majora Tryzmy pod Kielmami (Kow.). 


lokalów publicznych, Fakt ten spotkał się z jedno: 
myślnem potępieniem ogółu i powinien być ostrze» 
żeniem dla następców, aby nie zubożali kraju przez 
powierzanie obeym zamówień, które doskonale i ta» 
nio wykonane być mogą w kraju. Mamy nadzieję, 
że poważna firma krakowska uszanuje prawa kra- 
jowego przemysła i nie da powodu do rozgorycze=' 
nia. 

Wyścigi. Do stajen krakowskich na placu- wy= 
ścigowym przybyło już około 60 koni, które odbye, 
wają próbne galopy w godzinach porannych. Konie 
przybyły ze stajen pp. Kar. Ostaszewskiego, St. 
Ułaszyna, Ign. Zangena, Ant. Łukasiewicza. W, 
Woyciechowskiego, Karola hr. Esterhazyego, rotm, 
Hagolina, rotm. Ed. Kollera, Leona Radeckiego, 
rotm. Buzinhaya, por. Fr. Rosenthala, hr. Redgreya, 
W. Jarzymorskiego, por. Em, hr. Ressegniera, por. 
Beli, p. Bodianera, por. Grocholskiego, por, Kóhle= 
ra, por. Zygm. Ulma, p. Gustawa Gewinnera, por. 
Barona Vrazdy, p. Osadzińskiego, oraz z Król; 
Polskiego Tadeusza Dachowskiego, Tadeusza Krzy+ 
żanowskiego. 

Krakowskie Koło pań T. S$. L, ogłasza nastę: 
pnjącą odezwę: Dnia 22 czerwca odbędzie się w 
parka Krakowskim uczczenie przez dzieci i mło« 
dzież polską rocznicy powstanie 1863 roku stara- 
niem Koła pań T. S. L. Uroczystość rozpocznie się 
przemówieniem jednego z uczestników powstania, , 
Prosimy gorąco czcigodnych uczestników 1 ucze= 
stniczki powstania o łaskawe zaszczycenie uroczy- 
stości swą obecnością. Prosimy o odesłanie pocztów 
wek z podpisami, przeznaczonych na wieniec. (Adress 
Eugenia Andruszkiewiczowa, Kraków, Szlak 57). 


Kronika. 


Kraków, 20 czerwca, 

Nabożeństwo żałobne za 4. p. Ignacego Poe- 
telenza odbyło się dzisiaj w kościele ks, Kapn- 
cynów. Oprócz rodziny przybyli na nabożeństwo 
liczni przyjaciele polityczni 1 osobiści zmarłego po- 
sła i pedagoga z prezesem Pols, Str. Dem, drem 
Ernestem Bandrowskim na czele. 

Namiestnik w Krakowie. Jutro o godzinie 11 
przed południem będzie namiestnik dr Korytowski 
udzielał posłuchań w gmachu starostwa krakow- 
skiego. z 

„Dzień Zabawy i Letnia reduta prasy“, którą 
urządza w niedzielę 22 b. m. Syndykat Dziennika- 
rzy Krakowskich, będzie urozmaiceniem karnawału 
letniego, który z powodu wyścigów znacznie się o- 
Żywi. Mamy też nadzieję, że wśród towarzystwa 
na wyścigach zebranego, będzie rzucone hasło, aby 
po ostatnim biega wybrać się do sąsiednich „Ole- 
andrów* na festyn i redutę dziennikarską, 

Zabawa ogrodowa, jako pierwsza część całości, 
w obfitym programie obejmie między innemi: kon- 
certy dwóch orkiestr wojskowych, chóru „Lutni“ i 
chóru akademickiego. Nawet najwykwintniejsi me- 
lomani, jakich nie brak w Krakowie, będą z pow- 
nością zadowoleni. Zresztą, czyż trzeba zachęcać do 
muzyki i śpiewa? Wszakże niemiecki poeta mło- 
dości, Schiller, powiedział słusznie: 

„Wo man singt, dort setzt eunch ruhig nieder, 

Böse Menschen kennen keine Lieder“. 

Przyjdą tedy wszyscy dobrzy, a co ważniejsze, 
weseli, i drugich do wesołcści pobudzający. — Do 
atrakcyj programu należy walka o nagrody pięk- 
ności, — Będzie to rzecz niezaprzeczenie © wiele 
więcej zajmująca, niż walka o piękność trzech bo- 
giń w lasku Ida. — „Każda z nas pięknością sły- 


ib lipca we Lwowie, 


Wystawa prac uczestniczek krajowego kursu 
kroju I szycia bielizny otwarta będzie w sobotę, 
niedzielę i poniędziałek t. j. w dniach 21, 221 
23 czerwca b. r. w sali Muzeum techniczno-prze- 


mysłowego w Krakowie ul, Franciszkańska 4 od 
godz. 9—1 i 3—6. Wstęp wolny. 


Egzaminy z gimnastyki. Egzaminy kwalifika<* 


cyjne na nauczycieli gimnastyki w szkołach śred 


nich i seminaryach nauczycielskich, odbędą się 4 
Kandydaci, zgłaszając się 
do tego egzaminu mają wnosić do komisyi egzami- 


nacyjnej pisemne podania, w których należy: 1) 


przedstawić bieg życia i wykształcenia; 2) wyka- 
zać ukończenie szkoły średniej lub seminaryum 
nauczycielskiego; 3) podać język, w którym zamie» 
rzają udzielać nanki, —— Podania ze zgłoszeniem 
do egzaminu przyjmuje do dnia 2 lipca 1913 przes 
wodniczący komisyi egzaminacyjnej, rektor uniwer=. 
sytetu, prof. dr Adolf Beck — Lwów, uniwersy« 


tet, ul. św. Mikołaja l, 4. 


Egzamin dojrzałości w gimnazyum realnem 


(IV) w Krakowie odbył się w d, 11 do 18 czerwca 
r. b. pod przewodnictwem dyrektora gimnazyam YV, 
p. Józefa Winkowskiego, Świadectwa dojrzałości 
otrzymali: A) w gimnazyum klasycznem: Brand' 


Wilhelm (z odzn.), Budzoń Józef, Baliński Francis 


szok (z odzn., Gemeiner Samuel, Gorczewski Mi- 
kołaj (z odzn.)) Gut Wacław, Günther Stanisław, 


Kaiser Henryk (z odzn.), Keh Herman, Kornreich 
Jakób, Krupa Jan, Kus Wojciech, Latała Kasper 
(z odzn.), Malinowski Edmund, Małopa Jan (z odzn.), 
Pawlas Paweł, Połoszynowicz Jan, Prokopczuk Mas 
ryan, Rastawiecki Jerzy, Roganowicz Józef, Rusi« 
nek Antoni (z odzn,), Schrager Abraham, Seweryn 
Tadensz, Sierosławski Stanisław, Stano Wincenty, 
Szczurkowski Jan, Szczurowski Stanisław, Urbańs, 
ski Maryan. Nie reprobowano żadnego abituryenta,; 
B) w gimnazynm realnom: Bobrownieka Anna, 


przez to uwydatniających się żywiołową gęstością | nie, któraż najpiękniejsza z nas“ — mogą Śmiało | Chamiec Stanisław, Dyakowska Zofia (z odznacz.) 
Gintowtówna Felicya (z odz.), Jagminówna Helena, 
Kraskowska Franciszka, Stawarska Marya (z odzn,),” 

= 


substancyi i siłą akcentów w głęboko zestrojonych 
akordach. 


Innym jest Rerutkiewiez. Brak siły żywio- |ściwie wszystkie Krakowianki, które w niedzielę | Sliwowska Zofia. Reprobowano na pół roku 3, 


łowej okupuje on w krajobrazie I w martwych na- 


wołać Krakowianki, a nie będą „brać się na spo- 
goby“, aby pozyskać jednę z trzech nagród. Wła- 


przybędą do „Oleandrów*, powinny dostać nagrodę, 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 


Rudolf Kerliczka, 
gdyż tylko te są oryginalnę i pierwszej jakości. 


na rok 1 eksternistkę, 


= 


Piątek, 20 Czerwca 19080 


> . a A por Pw kaz 
Egzamin dojrzałości w drugiej szkoło realnej 
w Krakowie, odbył się w czasie od 16 do 19 
'ezorwca, pod przewodnictwem dyrektora zakładu 


Jana Bidzińskiego. Świadectwo dojrzałości otrzy= 


"mali: Chrzanowski Stefan, Dębowski Jan, Droba 


Józef, Gieldanowski Kazimiera, Hozer Kazimierz 
(ekst.), Jankiewicz Tadeusz (ekst.), Kawalec Ro- 
muald, Krawczyk Kazimierz, Maciejczyk Kazimierz, 
Pamm Jakób, Parafiński Tadeusz, Rożecki Wacław, 
Schenkel Abraham, Stadnicki Medard, Starowicz 
Zdzisław (z odzn.), Strzelichowski Stanisław, Szay- 
nowski Stanisław, Titz Gustaw, VWawryklewicz 
Stanisław (z odzn.), Weindling Lazar (z odan.), 
Zaremba Kazimierz (z odzn.). Żaden x uczniów nie 
został reprobowany. "9 ye” 

Z miejskiej szkoły gospodarstwa domowego. 
Popis nczenie odbędzie się jutro o godz. 12 w po- 
tudnie w lokalu szkoły (Pędzichów 15). Otwartą 
również będzie wystawa prao nczenie, 

Zebranie numizmatyków odbędzie się dzisiaj o 
godz. 5!/a po poł. w Hotelu Francuskim. Referat 
p. t. „Guziki polskie* wygłosi p. Wilhelm Bern- 
atejin z Warszawy. * * «Y 4 

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę 22 b. 
m. o godz. 3 po południu zwiedzanie zamku na 
Wawelu pod kierunkiem dr. T. Szydłowstiego. 
Karty uczestnictwa wydaje czytelnia uniw. ludo- 
wego (ul. Szewska 16). Punkt zborny przy wejściu 
ão zamku, 

Z popisów muzycznych. W szkole mnzycznej 
p. Eugenii Rosenberg odbędzie się popis uczniów 
we czwartek o godzinie 5 po południu, Bilety bez- 
płatnie w kancelaryl szkoły (Bonerowska l. 6). 

Popis w szkole fortopianowej Adeli Fischer od- 
był się onegdaj. Wyróżniły wię grą poprawną pp. 
St. Szaynowska, Blalikówna, St. Kopystyński, Fe- 
dergriinówna, Kulińskie i 1. 

Z zapisków policyjnych. Major 100 pp. baron 
Silyatici zgubił papiery 4-procentowe renty pań- 
stwowej, razem wartości 47.800 koron. Policya 
wdrożyła posznkiwania. 

Jedenastoletnia Józefa Oichoniówna, mieszkająca 
przy ul. Dietla 1. 84, zbiegła a domu rodzicielskie- 
go z 5-letnim braciszkiem, Jest blondynką, ma na 
sobie niebieską sukienkę, k 


Z kraju. 


O walnem zgromadzeniu Macierzy szkolnej, 
eprócz zamieszczonych już przez nas szczegółów, do- 
noszą nam jeszcze z Cieszyna: 

Po dyskusyl nad zgłoszonymi przez komisye 
zjazdowe wnioskami, uchwalono sprawić tablicę 
pamiątkową ku czci śp. Hassewicza, zwołać zjazd 
kierowników czytelń i pracowników oświatowych; 
uchwalono następnie prosić posłów śląskich, aby 
awrócii się do Koła polskiego z prośbą o poczy- 
nienie starań, celem najrychlejszego upaństwowie- 
nia gimnazynm realnego w Orłowej, a na razie 
podwyższenie pubwencyi dla tej szkoły; uchwalono 
podziękowanie Kolu polskiemu, szczególnie zaś po- 
glom Śląskim, Sejmowi galicyjskiemu i prasie pol- 
skiej za gorliwe poparcie małryalne i moralne 
celów „Macierzy*, 

Wyrażono oburzenie wydziałowi miejskiemu Oilo- 
szyna, który odrzucił prośbę zarządu o udzielenie 
zasiłku na kilka szkół, utrzymywanych dotąd wy- 
łącznie z funduszów prywatnych, 

Uchwalono w końcu wysłać pod adresem T. N. 
B. W. wo Lwowie telegram z wyrazami współczu- 
ela z powodu tragicznej śmierci śp, prof. Butkow- 
skiego. 

Jubileusz katolickiego Stowarzyszenia ręko- 
dzielniców w Blałej. Katolickie stowarzyszenie 
rękodzielników, jedyne polskie stowarzyszenie na 
kresach obchodzi w niedzielę dnia 22 czerwca 
25-letni jubileusz swego istnienia, Instytncya ta 
chlubnie zapisała się w dziejach Polonii kresowej, 
a dziś stanowi ognisko narodowe Í towarzyskie dla 
całego polskiego stanu rękodzielniczego w Białej, 
Spodziewać się należy, łe 25-letni jubileusz zgro- 
madzi na obchodzie tłumy uczestników tak z Bia- 
łej jak i z okolicy. 

Rzeszów, 19 czerwca. (Popis skautów, — Ka- 
rambol rowerowy). 

W ubiegłym tygodnia odbył się na boisku w So- 
kole popis skautów, którzy przesało dwugodzinne 
ćwiczenia wykonali wzorowo. Również zawezwane 
do „rannych“ Samarytanki, uczenice tutejszego 80- 
minaryum żeńskiego, wywiązały się ze swego za- 
dania bez zarzutu. Popisowi przypatrywała się za- 
proszona publiczność, która mimo niskiej tempera- 
tury, w niczem nie przypominającej lata „wytrwała 
aż do końca, oklaskując dzielną młodzież, 

W dnia 17 b. m. około godziny 7 wieczorem 
na najrachliwszej ulicy 3 Maja, zderzyły się z ao- 
ba w wielkim pędzie dwa rowery. Następstwa były 
przykre, podniesiono bowiem s ziemi żołolerza 40 
p. p., jadącego na jednym x nich z pokałeczoną w 
tak okropny sposób głową, że na razie zachodziła 
obawa, iż nieszczęśliwy utraci wzrok, Odwieziono 
go do szpitala wojskowego. ` 

Stary Sącz, 19 czerwca. (Matara. 
wstępne). 

Pod przewodnictwem radcy dworu Baranowskie- 
go odbył się w czasie od 6 do 14 b. m. ustny 
egzamin dojrzałości w tutejszem seminaryum. — 
Pierwszą tę maturę za dyrektury nowego dyrekto- 
ra p. Mich. Magiery złożyli wszyscy sbituryenci, 
Egzamina wstępne na kurs przygotowawozy I I rok 
odbędą się 28 czerwca. Do wpisów zgłaszać się 
mają interesowani 27 b. m. po południa, 

Strajk w akademii dubiańskiej. W akademii 
rolniczej w Dublanach wybuchł strajk słuchaczy. 
Powody strajka przedstawiają się, jak następuje: 
Jeden z docentów egzaminujących przy kollokwiach 
miał podobno obrazić słuchaczów. Młodzież urzą- 
dziła mu „kocią muzykę”, Wówczas kolegium pro- 
fesorów udzieliło trzem słuchaczom nagany, — 
Młodzież akademii uznawszy karę, która spotkała 
kolegów, za niesłaszną, urządziła wówczas demon- 
stracyę pod gabinetem docenta, Następstwem de- 
"monstracyi była relegacyś owych trzech słuchaczy 
z akademii na dwa lata, bez zaliczenia frekwencji. 
Wydział krajowy, pomimo usilnych starań delegacyi 
młodzieży i interwency! posłów, zatwięrdził wyrok 
kolegium profesorów. : 

Wobec tego młodzież uchwaliła proklamować 
strajk, aż do otrzymania xe strony Wydziału kra- 
jowego zapewnienia, że relegowani słuchacze, któ- 
dzy już są na trzecim roku, będą mogli w termi- 
ale jesiennym składać główne egzaminy. Dwaj z re- 
legowanych słachaczy są poddanymi rosyjskimi i 
w bleżącym roku mają odbywać służbę wojskową. 
Strajkują wszyscy słuchacze, w liczbie 129. Straj- 
klem kieruje komitet, złożony z 12 członków, 


Ze świata. 


Warszawa, 20 czerwca. (Otwarcie wystawy.) 
Wozoraj w południe otwarto zapowiadaną i nie- 
erpliwie oczekiwaną wystawę szkła 1 ceramiki 


„ 


* 


— Egzamina 


A: 


3 Nie szukajcie 


Fa 


dziwego pałacu mieszczańskiego z dawnych cza- 
sów. I af 
Zaproszonych i licznie przybywających gości 
przyjmował komitet organizacyjny z prezesem Tow. 
E. hr. Krasińskim i sekretarzem, drem Kłyszow- 


| 


warzystwa opieki 


== = 
polskiej, urządzoną staraniem To 
nad zabytkami przeszłości, Mieści się ona w sia- 
dzibie Towarzystwa, w domu dawniej Baryczków 
na Starom Mieście £ zajmuje salony pierwszego i 


drugiego piętra tej wspaniałej „kamienicy“, praw- 


= 


RA 


skim ma czele, 
Wrażenie ogólne 
datnie, 
szkła, porcelany i fajansu, 
Odzyskanie skradzionego obrazu. W Paryżu 
odbywa się publiczna sprzedaż lcytacyjna obrazów, 
pochodzących z budapeszteńskiej galeryi Nemes. — 
W drugim dniu sprzedaży skutkiem interwency! 
ambasadora hiszpańskiego sąd paryski obłożył tym- 
czasowym sekwestrem obraz Gol p. t. „Clgantillas* 
(Bawiące się dzieci), który w roku 1869 skradzio- 
no w muzeum madryckiem Prado razem z innemi 
obrazami. „Bawiące się dzieci* oszacowano na 80 
tysięcy franków, „Bawiące się dzieci“ należą do 
cyklu projektów na dywany, które wykonał Goya, 
Kartonów było 45, z czego zginęło 5. 
Przymusowe wylądowanie. Z Petersburga do- 
NOSZĄ: 
Niedaleko Kalisza wylądował aerostat z niemlec- 
kim oficerem, 
znania, 


wystawy jest niezmiernie do- 
Przynosi ona wspaniałe okazy w dziale 


s 


dwoma kupcami i jedną panią x Po- 


Składki. Dla Tew. Szkoły ludowej złożono: B. K. 2 K. 

Na fundusz im. prof. Pareńskiego złożyli: doo. dr Ra- 
dliński 30 kor. 

Dia wzaj. pomocy weteranów z r. 1868 złożył urząd 
gminny w Szczakowy 20 K zamiast wieńca na trumnę 
f, p. prof, dr Stanisława Pareńskiego. 

Opera i operetka lwowska w Krakowie. 

W piątek: „Wróg kobiet". 

W sobotę: „Zaza“, Gościnny występ Janiny Korole- 
wioz- Waydowej, 

W niedzielę po 
„Zycie paryskie*, 

W poniedziałek: „Jarmark na żony, 


pol.: „Halka“ (ceny dramatu); wieczór: 


Cykl dramatów 


Psylandra I humoresek Nordisk, 


Oprócz zwykłego programu przez siedm 

dni codziennie inny dramat i humo- 

reska z ulubionym artystą PSY LANDREM 
wyświetla 


„NINO P WANDA” ~ 


BLIŻSZE SZCZEGÓŁY PODAJĄ AFISZE, — 
527012 


Kronika lwowska, 
Lwów, 20 czerwca. 


S. p. Paweł Clompa, o którego zgonie we Lwo- 
wie donieśliśmy, urodził się dnia 2 strycznia 1867 
r. w 'Toszonowicach Górnych, na Sląskn cieszyń- 
skim. Studyował w szkole realnej w Oieszynie i w 
wiedeńskiej akademii handlowej, 

Z bogatego dorobku naukowego Ś. p. Ciompy na- 
leży wymienić między innemi; 1) „Poradnik w 
sprawach pieniężnych 1 podatkowych“; 2) „Wzory 
do zeznania i obliczenia podatków“; 8) „Die ein- 
fachste Buchhaltnng*; 4) „Zarys ekonometryi 1 
teorya buchalteryi*; 5) „Drożyzna i jej przyczyny“ 

W. ze 

Mimo, że otrzymał wychowanie niemieckie, ś, p. 
Oiompa czuł się zawsze Polakiem. Wyznania ewan- 
glelickiego, należał do ewangielików-Polaków i brał 
udział w walce lwowskiej gminy wyznaniowej o ję- 
ayk polski, Spolszczenie zboru ewangelickiego w 
Krakowie stanowi głównie jego zasługę. Osierocił 
żonę Izabelę i dwóch synów w wieku szkolnym, 

Teatr krakowski we Lwowie. Ze Lwowa do- 
noszą: Dyrektor Heller po powrocie z Paryża dał 
urlopy aktorom ze względu na ich forsowną tam 
pracę. Ażeby zaś nie pozbawić publiczności lwow- 
skiej teatru, uprosił dyrektor p. Ludwika Solskie- 
go, żeby zechciał przedłużyć swoją gościnę we 
Lwowie. Dyrektor Solski, chociaż to w planach 
jego nie leżało, zgodził się na to, tak że teatr 
krakowski, tak entnzyastycznie tntaj przyjmowany, 
przedłuża awój pobyt we Lwowie do 
1 lipca włącznie. 

Straszna śmierć w wannie. We Lwowie w ła- 
zienkach przy ul, Za zbrojownią poparzyła Bię i 
utonęła kobieta, czterdzieści kilka lat licząca. — 
Wanna jest tam wadliwie urządzoną, bo jeżeli się 
nie zakręci kurka, leje się woda do wanny w chwili, 
gdy w sąsiedniej łazience puści kto wodę do wan- 
ny. Tak było obecnie. Kobieta owa już sią kąpała, 
a kurek doprowadzający gorącą wodę nie był za- 
kręcony, W sąsiedniej łazience puszczono gorącą 
wodę, która oblała siedzącą w wannie kobietę, — 
Był te widocznie ukrop, skoro odrazu sparzył jej 
tak ciało, że straciła władzę i usunęła się do wo- 
dy. Słnżąca słysząc, że w fatalnej łaziencie leje 
się gwaltownie woda, poczęła pukać do drzwi. Nikt 
się nie odzywał, a woda lała się dalej, Wtedy wy- 
wsażono drzwi. Wanna była pełna ukropu, a koble- 
ta leżała w niej głową na dół cała czerwona od 
poparzenia, Wyciągnięto ją z wsnny 1 wezwano 
pogotowie ratunkowe, Lekarz zastosował sztuczne 
oddechanie, lecz bez skutku, 

W ubraniu zmarłej znaleziono bilet wizytowy 
z mazwiskiem Franciszki Lewickiej. Służba powia- 
da, że była ona niemą i pokazywała na migi, 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Królewski jedynak*, 

W sobotę: „Złote więzy”. 

W niedzielę po pol.: „Dyabeł i karczmarka*; wieczór: 
„Ostatni“, 


Gościna opery Iwowskiej" 


(„Zaza*, opera R. Leoncavalla). 


Postawić można niemal jako pewnik, że w 
operach o dobrem, dramatycznem librecie mu- 
zyka nie stanowi należytego równoważnika i na 
odwrót efekt opery, opartej o dobrą, pełną dra- 
matyczności muzykę rozbić gię musi o słabe 
libretto, naiwność koncepcyi i całą sumę dru- 
gorzędnych momentów, związanych z zewnętrz- 
ną stroną opery. Nowym argumentem dla stwier- 
dzenia tej tezy jest Zaza, potrącająca w akcyi 
wprawdzie o struny melodramatyczne, lecz w 
pomyśle i przeprowadzeniu rzecz o silnom na- 
pięciu uczuciowem. Zaza, dziecko mętów, śpie- 
waczka bulwarowego teatrzyku oddaje swe ser- 
ce arystokracie, który depce jej miłość, gdyż— 
należy do żony i dziecka; Zaza, wzgardzona 


U Wa BRPEUWAMA 


ia 
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i odtrącona sama zdobywa się na akt heroizmu 
i odpycha tego, którego kochała, Dramat inte- 
resuje sam dla siebie. Gdyby nie dysproporcya 
budowy, wrażenie byłoby jeszcze silniejsze. Akt 
pierwszy stanowczo za długi i rozwlekły mimo 
mozaikowej „barwności* sytuacyi i scen: przy- 
dałyby się skreślenia zwłaszcza momentów obo- 
jętnych dla akcyi i przejaskrawionych orgią 
realizmu; niesmakiem przejmuje brutalna bójka 
Zazy z Floryaną, zakończona wydarciem garści 
podkładek z fryzury rywalki! 

Dalsze akty są bardzo zwięzłe i wolne od 
podobnych epizodów, 

Muzycznie zawodzi „Zaza* najzupełniej. 
Zwłaszcza pierwszy akt doprowadza trywializm 
1 niemoc inwencyi do granicy, od której roz- 
poczyna się operetkowy szablon; muzyka roi 
się od reminiscencyi i auto-cytatów; z postępem 
akcyi ożywia się nieco, nabiera zabarwienia 
dramatycznego, zdobywa się nawet na momenty 
szczerego liryzmu (opowiadanie Zazy w scenie 
z Toto) lecz na ogół szara lub krzykliwa. Mi- 
mo tego wynosi się wrażenia bardzo silne. Ta- 
jemnica tkwi w poziomie odtwórczym artystów, 
a raczej artystki, grającej naczelną rolę. Nie 
mogę sobie wyobrazić idealniejszej interpretor- 
ki nad p. Korolewicz-Waydową. 

Tu wszelkie superlatywy zachwytu zostaną 
czczym wyrazem wobec tego, co artystka stwa- 
rzą wokalnie i dramatycznie ze swej partyl. 
Beztreściwe i nieubłagalnie puste frazy melo- 
dyjne ożywia i uszlachetnia tchnieniem swej 
nadwrażliwej mczykalności, wlewa w nie tchnie- 
nie liryzmu, żar namiętności i przejmuje całą 
skalą uczuciowych rejestrów z prawdą i szcze- 
rością bezpośredniej i wielkiej sztuki odtwór- 
czej. W repertuarze p. Korolewicz-Waydowej 
rola Zazy jest bezsprzecznie jedną z najświet- 
niejszych. 

Operę wystawiono bardzo starannie: p. Do- 
bosz jako Milio, p. Okoński jako Cascart, a 
przedewszystkiem niezrównana p. Kasprowiczo- 
wa jako matka Zazy zestrajali swe partye go- 
dnie z interpretacyą „bohaterki“. Za dowód 
wielkiej staranności posłużyć może w końcu 
fakt, że niemal „niemą* rolę służącej Zazy po- 
wierzono wybitnej i obdarzonej pięknymi środ- 
kami wokalnymi sile t. j. p. Marynowiczów- 
nej. Dr Józef Reiss. 


Z komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych. 


Lwów, 19 czerwca. 


(Stagnacya w przemyśle metalowym. — O pożyczki dla 
rękodzielników, == Pożyczki przemysłu). 

W dniu 14 b. m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem marszałka hr. Gołuchowskiego posiedze- 
nie pełnej Komisyi krajowej dla spraw prze- 
mysłowych. Przy przyjęcia do wiadomości spra- 
wozdania z czynności komitetów stałych Ko- 
misyi, zdali sprawę z wyniku lustracyi przed- 
siębiorstw przemysłowych referenci przemysło- 
wi pp. inż. K. Łoziński i inż. Jarra, wykazu- 
jąc, że wskutek ogólnego zastoju ekono- 
micznego w kraju najwięcej ucierpiał prz e- 
mysł metalowy, stolarski i tkacki. Wiele 
bowiem zakładów w tych gałęziach przemysłów 
musiało czasowo wstrzymać pracę. Nad 
sprawozdaniem z lastracyi wywiązała się ob- 
szerna dyskusya, w której wielu mówców pod- 
nosiło przykre skutki obecnego prze- 
silenia dla krajowego przemysłu. 

Z kolei przedstawił p. Kossobucki kle- 
ski, jakie poniósł przemysł rękodzielniczy i jak 
pilna zachodzi potrzeba niesienia mu naty ch- 
miastowej pomocy. Na jego też wniosek 
uchwalono prosić Wydział krajowy, ażeby po- 
czynił starania u rządu 0 fundusze na po 
życzki dla rękodzielników najbardziej 
w tym ciężkim czasie przesilenia finansowego 
potrzebujących pomocy. A 

Nadto uchwalono rezolucyę dr Stesłowi- 
cza z wezwaniem do rządu, aby postanowione 
już roboty rządowe mogły być jak najry- 
chlej rożpoczęte, przez co rękodzielnicy 
uzyskaliby tak pożądany w tym czasie zarobek. 

Inż. Łosiński przedstawiając stan fundu- 
szu przemysłowego wykazał, że z powodu nie- 
możności zrealizowania pożyczki uchwalonej 
przez Sejm na zasilenie tego funduszu, nie bę- 
dzie mógł Wydział krajowy przez czas dłuższy, 
mianowicie do czasu zmiany położenia, na tar- 
gu pieniężnym, udzielać dalszych poży- 
czek z funduszu przemysłowego. Z 
wniesionych dawniej podań o pożyczki zała- 
twiono definitywnie obecnie cztery, to jest 
przyznano fabryce czekolady, fabryce wyro- 
bów papierowych, fabryce mydła i fabryce 
drożdży, w proponowanych przez Komitet 
przemysłowy kwotach. Uchwalono również na 
wniosek Komitetu przemysłowego, że nale- 
ży przyrzec zasadniczo pożyczkę 500.000 K na 
powstać mającą w kraju walcownię żelaza pod 
warunkiem, że Bank przemysłowy, który roz- 
począł akcyę o założenie takiej fabryki, a któ- 
remu z tego powodu wyrażono uznanie, utwo- 
rzy w tym celu Towarzystwo akcyjne z kapi- 
tałem najmniej 5,000.000 Koron. Przyrzeczenie 
tej pomocy z funduszu przemysłowego nastąpiło 
głównie ze względu na brak tego rodzaju prze- 
mysłu w kraju, jak również ze względu na wy- 
rażone już niejednokrotnie przez Sejm życzenie, 
aby powstanie takiego zakładu wydatnie po- 
przeć. 

Z uwagi na brak fanduszów, odroczono za- 
łatwienie 8 podań o pożyczki przedsiębiorstw, 
zasługujących na uwzględnienie, a których za- 
potrzebowanie wynosi łącznie kwotę 995.000 K, 
odmówiono zaś udzielenia pożyczek 49 przed- 
siębiorcom na łączną kwotę K 3,335.000, Wre- 
szcie wobec przedstawionego stanu funduszu 
przemysłowego uchwalono prosić Wydział kra- 
jowy, ażeby zwrócił uwagę interesowanych prze- 
mysłowców, że w najbliższym czasie nie mo- 
gą liczyć na utrzymanie pożyczek. 


Niebezpieczeństwo 
nowej wojny. 


(Telegramy „Nowej Retormy* z d. 20 czerwca.) 


Piorwszo starcia, 
Sofia. Dzienniki w nadzwyczajnych wydaniach 
donoszą o rozpoczęciu się walk w Ma- 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, 
jak krem „Odalisek* à K 1:20 i mydło macierzankowe Bracha A 60 h, które usuwają czerwoność 
skóry i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. — Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Nina“ à K 150. — — 


eedonii. Bułgarscy ochotnicy zaatakowali 
Serbów w kilku punktach. - 

Urzędownie odmawiają tutaj wszelkich 
informacyj, dzienniki jednak donoszą z Sa- 
loniki, że nadeszły tam wiadomości, iż star- 
cia te były bardzo krwawe. 


$ Uliimatam Bułgaryi. 

Wiedeń. Dzisiaj Bułgarya wystosu: 
je do Serbii odpowiedź, w której za- 
żąda opuszczenia Macedonii przez 
wojska serbskie w jak najkrótszym 
czasie 


Pomoo Czarnogóry. 


Salonika. Tutejsze dzienniki czeskie donoszą, 
że Czarnogóra wysyła Serbii na po- 
moe 10.000 wojska na wypadek wojny 
z Bułgaryą. 


Za 30 milionów. 


Londyn. „Daily Tel“ donosi: Król Mikołaj 
czarnogórski zwrócił się do międzynarodowej 
konferencyi finansowej w Paryżu z żądaniem 
spełnienia przyrzeczenia, danego mu przez Gre- 
ya, co do wypłacenia 30 milionów franków, w 
zamian za opuszczenie Skutari. Król czarnogór- 
ski chce, aby kwotę tę przyznano mu jako 
darowiznę, a nie jako pożyczkę, przyznaje 
jednak Europie prawo kontroli nad zużytkowa- 
niem tych sum. 


Banki wobec państw bałkańszich. 


Paryż. Rząd francuski postanowił wezwać 
wszystkie banki, operujące z państwami 
bałkańskiemi, aby, aż do ostatecznego uregulo- 
wania sporów między państwami bałkańskiemi, 
nie dawały im zaliczek. 


Wiedeń. Były bułgarski prezydent ministrów 
Geszow przybył dzisiaj do Wiednia. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen aajniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Telefoniczne 1 telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reiormy” 


z 20 czerwca. 


Zgon polskiego artysty. 

Medyolan. Artysta-malarz polski, Jan Kle- 
piski (?), którego obrazy znajdują się obecnie 
na wystawie w Monachium, udał się wczoraj 
na wycieczkę w góry, gdzie z powodu jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku, zginął na miej- 
seu. (W Krakowie, w Towarzystwie Sztak pięk- 
nych nie jest znane takie nazwisko, widocznie 
w depeszach przekręcone. Prz. red.). 


Z konyrosu kobiot. 


Budapeszt. Międzynarodowy kongres w spra- 
wia głosowania kobiet wybrał przew. przez 
aklamacyę ponownie Chatmann Catt. Następny 
kongres, jak słychać, ma się odbyć w Wie- 

niu. 


Międzynarodowy parlament. 


Paryż. W Izbie deput. socyal. Fournier 
uzasadniał wniosek o wezwanie rządu, aby po- 
rozumiał się z mocarstwami co do utworzenia 
międzynarodowego parlamentu. 

Minister spraw zagranicznych Pichen uznał 
szlachetność zamiarów wnioskodawcy, ale pro- 
ponowane przez niego rokowania są niemo ż- 
liwe. 

Nagłość wniosku, zwalczaną przez ministra, 
odrzucono 419 głosami przeciw 142. 


O fałszowanie dokumentów. 


Petersburg. Były urzędnik konsularny, Jaki- 
mański, wniósł doniesienie karne przeciw to- 
warzyszowi ministra spraw zagranicznych, Ne- 
ratowi, i przeciw dyrektorowi I departamentn 
w urzędzie spraw zagranicznych, Arcimowiczo- 
wi, o fałszowanie dokumentów dy- 
plomatycznych. 


Znowu szpiegostwo. 


Bukareszt. Wczoraj zastrzelił się tu kuryer 
dyplomatyczny, Mikołaj Comentar, używany 
do poufnych podróży z tajnemi dokumentami 
do Wiednia, Belgradu i Sofii. Przyczyną samo- 
bójstwa ma być wydanie przez tego kuryera 
jednego z tajnych aktów obcemn mo- 
carstwu. 


0 zamordowanie w. wezyra, 


Konstantynopol. Przed sądem wojennym roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw zabój- 
com wielkiego wezyra Mahmuta Szefketa paszy. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 22 osoby. Roz- 
prawa jest tajna. Liczą się z tem, że zapa- 
dnie 10 wyroków śmierci. 

Konstantynopol. Przed rozpoczęciem rozprawy 
przeciw mordercom w. wezyra dozwolono na 
obecność zastępców prasy i agencyj prasowych 
podczas przesłuchania głównych oskarżonych. 

Jako pierwszego przesłuchano oskarżonego 
Topaja Tefika. Oświadczył, że wykonał czyn 
z przekonania. Przedstawia polityczną propa- 
gandę, która go na te drogi sprowadziła i sam 
czyn. 

Były porucznik Mahkmet Ali oświadczył, że 
książe Sabah Edin dał do rozporządzenia sprzy- 
siężeniu 1700 funtów, a taką sumę dał też, jak 
się zdaje, były poseł turecki w Sztokholmie, 
Szeryf pasza. Następnie zeznawał obciążająco 
dla paszy Sali i przedstawił ukrycie się spi- 
skowców w domu, w którym ich ujęto. 

Spiskowiec Kiasin miał plan, uwięzienia 
byłego ministra Salaada. Spiskowcy mieli utwo- 
rzyć gabinet pod przew. Kiamila, a ks. Sa- 
bah Edin miał być ministrem spraw zagranicz- 
nych, zaś Reszid lub Izmail ministrem spraw 
wewnętrznych, 


Kolonia. Żwycięzca w derby wiedeńskiem 
| „Czardasz* okułał i wskutek tego wycofane go 
z derby hamburskiego. 


Szewska; Apt. Redera, ul. 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Długa I. (8; Drog. 
Linka, ul. Sławkowska; Rsim & Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ui. 


Drog. Żepoth, ul. Sienna; Drog. Reifer i Weindling, ul. Grodzka- 
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Z Rady państwa. 
(Telegramiy „N. Reformy" z dnia 20 ozerwca,) 


Wiedeń. Wczorajsze skandaliczne wya 
padki w parlamencie austryackim 
znajdują dzisiaj żywe echo w dzienni.- 
kach, które starają się te zajścia o tyle zre- 
dukować, że, jak n. p. „N. Fr. Presse“, kładą 
główny nacisk na wywody posła Steinwendera, 
obrażające parlament austryacki. 
W rzeczywistości jednak o wiele większą burzę 
wywołały jego słowa, wychwalające Hohen- 
zollernów. 

Zresztą jednak żaden z dzienników, z wyjąt: 
kiem „N. W. Tageblatt" — nie bierze p. Stein- 
wendera w obronę. Dzienniki po większej czę: 
ści, nie wyjmując „N. Fr. Presse“, wprost po- 
tępiają postępowanie posła Steinwendera, ja- 
ko nie licujące ze stanowiskiem posła i zaufa- 
niem, jakiem komisya obdarza swojego referen- 
ta. Dzienniki wskazują jednak przy tej sposo- 
bności, że rozdrażnienie spotęgowało się wskutek 
zachowania się kilku posłów radykalnych cze- 
skich, którzy w czasie mowy posłów Choca 
i Biankiniego, wołali: „Niech żyje Ro- 
syal“, co wywołało rozdrażnienie wśród posłów 
niemieckich. 

Przebieg dzisiejszego posiedzenia jest zupeł- 
nie spokojny i zdaje się, że dzisiejsze posiedze- 
nie przejdzie bez żadnych szczególniej: 
szych emocyj. 

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
Izby posłów minister obrony kraj. Georgi 
odpowiedział na interpelacye, poczem Izba 
przyjęła prowizoryum budżetowe w 
trzeciem czytaniu i przystąpiła z porząd- 
kn dziennego do przedłużenia prowizorycz: 
nego regulaminu. 

Zabrał głos ref, Rosner. 


Parlament I Sejm galicyjski, 


Wiedeń. „Słav. Corresp.* donosi, że Izba 
panów odbędzie w przyszłym tygo 
dniu cztery posiedzenia. 

Sejm galicyjski zbierze się 4 wrze 
śnią i obradować ma do 20 września, 
poczem zbierze się parlament dla załatwie: 
nia planu finansowego i półrocznego prowizo: 
rynm budżetowego. Jak wiadomo bowiem, rząd 
ma zamiar ustalić początek roku budżetowegć 
na 1 lipca, zamiast na 1 stycznia, 


Nowe zbrojenia. 

Wiedeń. Rząd wniesie w parlamencie i dele- 
gacyach w sesyi jesiennej przedłożenie o 
podwyższeniu kontyngentu rekruta 
o 25.000 ludzi rocznie i zażąda nowych kre- 
dytów na budowę 3nowych wielkich 
okrętów wojennych. 
af 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopińsxl, 


3 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed 
redakoyi). 


Męczące, hemoroidalne cierpienia, 
które pacyentów tak na ciele, jak duchu, ruj- 
nnją i zatruwają im życie, można najpewniej 
zwalczać i im zapobiegać przez użycie Saxleh- 
nera gorzkiej wody „Hunyady Janos, — 
Tej prawdziwej przyjaciółki ludzkości nie po- 
winni unikać szczególnie ci, którzy wskutek 
trybu życia i zawodu swego nabawili się cier- 
pień hemoroidalnych, a mianowicie: uczeni, do- 
ktorzy, urzędnicy, literaci i wogóle osoby, pro: 
wadzące siedzący tryb życia. Szczególnie przy 
cierpieniach hemoroidalnych wywiera ta gorzka 
woda „Hunyady Janos* tak zbawienny wpływ 
na zdrowie, gdyż sprawia ona nietylko to, że 
kiszki codziennie są zupełnie wolne, ale usuwa 
zupełnie brak apetytu i hypohondryę. 4876 


Rozpoczynam lekcye gry na forte. 
pianie od września. 


Cholewiczowa 


Kraków, ulica DIuga 9, II, p, 
527512 


Morele zaleszczyckie 


kosz pocztowy: I. sorta kor. 6, II. sorta kor. 4 

wysyła codziennie świeże, Owocarnia krajowa 

Piotra Bereźnickiego, Lwów, ul. Pańska L. 11. 
5184 2 10 


> 
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wonicz --- Dr Jóżel Jsieński 
20 maja Bazar. 3977 8 16 
wydziela mię i gromadzi na skórze głowy tłaszez, 
rozwój włosów. Dlatego należy często odtłuszczać 
i odkażać skórą głowy oraz włosy. 
Do tego celu służy Shampoo Dra Lastra, 
Sanatoryum 
Dra Romualda Sas Źurakow« 
skiego. Sezon letni od 1 maja, 
Kursa tolegraiiczne. 

Wiedeń, 20 czerwca, (Giełda południowa), 

Marki 118:30. Renta majowa 82'35, Renta koronowa. 
węg. zakł kred. 810—, Akoye Anglobanku 8381-25, 
Akcye Unionbanku 583:—, Akcye Bankvereinu 50950, 
Akcye Landerbanku 505*—-, Akcye kolei państwowych 
Akeye tytoniowe 886-—, Alpiny 93450, Rima-Maranyi 
685'40, Akcye praskiego Tow. żelaznego 84—, Losy 
tureckie 231'—, Ruble 253-260, Skoda 829'—. 4, proc, 

Usposobienie: spokojne. są.” 

Berlin, 20 czerwca. (Giełda poranna). 

Akcyo kredytowe 197*—, Tow. dyskontowe 17960, | 

Głełda zbożowa. 3 

Budapeszt, 20 czerwca. Targ zbożowy. A 

Pszenica na październik 11'81 do 11:84; żyto na paš 
kukurudza na lipiec 8'77 do 8'78; kukurndza na sier- 
pień 7-*87 do 7'98; nowa kukurudza 8'08 do 807; rzęs: 
pak na sierpień 16:65 do 1675, y 


ordynuje w bieżącym sezonie, jak dawniej, od 
łatwo jełczejący, który wpływa nader ujemnie na 
4499 8 0 
4548 10 10 
węgierska 80:95. Akcye austr, zakł, kred, 61776. Akoye 
706'—, Lombardy 120:50, Akoye fabryki broni 973*—, 
Listy zastawne Banku galic, dla handlu i przem. —*—, 
Usposobienie: ciche. ye 
ádsiernik 11°77 do 1178; owies październik 8'94 do 898; 


Karmelicka; Drog. ul. Karmelicka; 


4 Nr zdu: 


SPIEWNIKE 


na nagrody pilności. 
Obejmuje 114 pieśni raligijnych, narodowych 
i różnych dla młodzieży. W ładnej okładce z czer- 
wonym napisem 60 hal. Broszurowany 40 hal., 
w większej ilości opust. Do nabycia: Zarząd 
Szkoły, Jurczyce, p. Skawina. 5289 1 2 


w domu i na miasto wydaje „Kuchnia demo- 
wa“, Podwale 3, parter. 5299 1 5 


W Myślenicach 


za Rabą, wśród lasu, są 3 lub 4 pokoje umeblo- 
wane z werandami, na sezon do wynajęcia. — 
Wiadomość: ul. Potockiego (Kolejowa) l. 2, 
UI p., drzwi na prawo. 5295 1 3 


Mieszkanie 


na lato, lub na dłużej, z ogrodami, w bliskości 
Krakowa, do wynajęcia, Wiadomość: ul. Domi- 
tańska 8, I p., 4 drzwi, 5228 1 8 


Wózek 


nowy, na pełnych resorach, o dwóch siedze- 
niach, faeton-kuczer ze skórzaną budą i wózek 
o jednem siedzeniu — do sprzedania. Wiado- 
mość: Półwsie Zwierzyniec, ul. Tadeusza Ko- 
ściuszki 1. 109, (czwarty dom za pocztą). 

5296 1 3 


zdolna 


panienka, każdej chwili poszukuje posady, przez 
czas kąpielowy, do towarzystwa starszej pani 
do Zakopanego, Krynicy, Szczawnicy. Łaskawe 
głoszenia do biara dzienników i ogłoszeń Ma- 
tyana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 5292 


Handel Korzenny 


katolicki, z pierwszorzędnymi odbiorcami, prze- 

szło 50 lať istniejący, jest z powodu stosunków 

rodzinnych do sprzedania. Zgłoszenia pod „Po- 

lonia 5282“ przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
282 1 3 


piej) 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin ihar- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 


Telefon 2538. 
Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 
pstwo L. Bósendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 88 0 


SZofer 
egzaminowany, mechanik, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia: Podgórze, Józefińska, 
Henryk Roch. 5293 1 6 


Tani tydzień 
od 23 do 27 czerwca sprzedaż 
z opustem 5%, przy kupnie 
obuwia i konfekcyi damskiej 


i 7/, od wszelkich innych ar- 
tykułów najmniej za 5 koron. 


Dom Towarowy 


S$. PITZELE 


ml. Lubiez L 3. 5a3 1 2 
Młody handlowiec 


z niewielkim kapitałem, nabyć może na korzy- 
stnych warunkach, wskutek śmierci właści- 
ciela, handel korzenny w miejscowości kąpie- 
lowej. Wiadomość przez grzeczność u p. Anto- 
niego Zeltta, Kraków, ni. Podwale 1. 2, w go- 
dzinach między 1—2 w poładnie. 5024 2 2 


Dra Eryka Kuehnelta Sanatoryum Hohen- 
Salzburg w Parsch-Salzburg 
największe zbiorowisko obcych w Austryi, 12 
minut z Salzburga koleją elekt., wspaniałe, 
spokojne położenie. Wszelki komfort. Ceny 
umiark, Wszelkie sposoby leczenia fizykał.-dyet. 
3279 6 14 


Wyjeżdżającym 


ekspedycyę pakunków i do- 
starcza biletów okrężnych 


Centralne Biuro spedycyjne i podróży 


O. Buitńskiego Nasi, 


Rrdków, Rynek gł, Hotel Drezdoński, 
Tel. 1. 19. 4967 3 5 


Przewóz mebli wozami paten- 

towanemi, oraz wzorowe opa- 

kowanie dzieł sztuki. Spadycye 
= wszelkiego rodzaju. 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 

leca się uśmierzające nacieranie, od wie- 

lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 

wielu lekarzy ordynowane i przez zua- 

komitościuznane Linimentum Gaulthe- 

riae compositum z prawnie zarejestr. 
marką ochronną 


„NERWOLA 


chemika dra Julicsza Franzosa, aptekarza 
Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
fiakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa, — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost wfabryce Bra 
Juliusza Franzosa w Tarnopolu 
Nr 140. „ 37 250 


z ukończoną szkołą wydziałową, zami- 
łowana w pracy, poszukuje zajęcia w 
biurze lub sklepie. — Zgłoszenia pod 


„Stefania“ przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*, 5034 3 3 


Mieszkania 


przy ul. Zyblikiewicza 18, do południa położo 
ne: a) 4 pokoje frontowe, z komfortem i ku- 
chnią, na II piętrze, od 1 lipca 1913; b) 5 
pokoi frontowych, z komfortem i kuchnią, na 
wysokim parterze, od l-go października 1913, 
do wynajęcia. 4762 5 8 


Józef Grodyński 


c. k. notarynsz 4786 12 30 
w Krakowie, ul. Sławkowska L 4. 


Panna inteligentna, z egzaminem z ra- 


chunkowości państwowej, oraz bu- 
chalteryi pojedynczej i podwójnej, zpismem na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej posady w miej- 
scu lub na wyjazd. H. Z. 15 poste restante 
Kraków. 5193 3 3 


Cukiernia W. Nowaka w Bochni 


przyjmie ucznia ze szkół Średnich do 
nauki w cukierni. 5209 4 8 


Po WZ >ZY 
półkryte, wózki, faetony-knczer, wolant, 
brek, omnibus i t. p, do sprzedania. — 
Kraków, Zwierzyniecka 35. 622138 | 


Potrzebny młoty człowiek 


obznajomiony z miernictwem, mający kilku- 
letnią praktyką. Świadectwa, opis życia i wa- 
runki posyłać: Nadawca inseratu Kr 50 po- 
ste restante Kraków. 5223 2 4 


Tanio skiep 


obszerny z wystawą zaraz, 


przedpokój i kuchnia na III p. od frontu, od 
1 lipca do wynajęcia. Łobzowska 6. 5235 2 3 


Meble 


różne lustra, obrazy, maszyny, wózek dziecięcy 
itd, zupełnie wysprzedaje tanio sklep. Kraków, 
ul. Gołębia 10. 5198 4 10 


Kinematograf 


Pathó-Fróres, model r. 1912, zupełnie 
nowy, z motorem, filmami, budką bez- 
pieczeństwa, instalacyą do oświetlenia 
elektrycznego etc., do sprzedania pod 
korzystnemi warunkami. —Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
pod 5173. 5173 3 3 


Zarząd dóbr Gzudau 


p. loco, poszukuje pomocnika buchal- 
teryjnego, kawalera, oraz magazy- 
miera do młyna. Przyjmuje się zgło- 
szenia tylko pisemne z odpisami świa- 
dectw. 5116 6 6 


Potrzebna 


dziewczyna do sklepu. Kraków, ul. Gołębia 10, 
handel mebli. 5243 2 2 


Polecamy Sz. Publ. nasze 8 znane, @ prak- 
tyczne, @ trwałe i piękne 


o Lali : 


z włosami do czesania, ($$ blaszanemi głowa- 
mi, @ w krakowskich strojach, $$ mówiące 
mama, ©. naśladujące małe dzieci i t. p., © 
oraz wózki i wyprawa dla lalek, @ ul. Wolska 
L. 1 © w Krakowie. 5177 85 


Do sprzedania 


dom (willa) pięknie położony, 11 lat 
wolny od podatku, solidnie budowany, 
składający się z 5 pokoi, kuchni, przed: 
pokoju, łazienki i piwnic etc., z wodo- 
ciągiem i parkietami, dużym ogrodem 
i 2 parcelami budowlanemi, jest zaraz 
do sprzedania w Chrzanowie. — Zgło- 
szenia pod Realmość poste restante 
Chrzanów. 5127 6 10 


L. 4249/912 
e. 


Ogloszenie litylayi. 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje_ni- 
niejszem publiczną licytacyę na odda- 
nie w przedsiębiorstwo robót około 
przerobienia podcienia na solarnię skór 
i magazyny w rzeźni miejskiej (t. j. 
w realności I k. 494 Dz. VIII w Kra- 
kowie). , 

Plan i warunki budowy przeglądać, 
oraz formularze ofertowe i wyjaśnienia 
otrzymywać można w biurze techni- 
cznem dla budowy rzeźni (ul. Koper- 
nika 1. 1, I piętro) w godzinach mię- 
dzy 1l a 1 w południe, 

Oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę, oraz kwitem depozytowym, 
poświadczającym, iż tytułem wadyum 
złożono w Kasie Administracyi akcyzy 
kwotę 500 koron w gotówce, papierach 
wartościowych lub w książeczce wkład- 
kowej Kasy Oszczędności, składać na- 
leży na ręce naczelnika Administracyi 
akcyzy (ulica Kopernika 1. 1, parter. 

Ostatni termin do składania ofert 
upływa we czwartek dnia 26 czer- 
wca 1913 r. o godzinie 12 w po- 


5229 3 8 


łudnie, o której to godzinie nastąpi: [R 


komisyjne otwarcia tychże. 
Administracya akcyzy 
Kraków, dnia 12 czerwca 1913. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. nl. Jagiellońska 10. 


_ NO WA REFORMA PR += x 


Józefa Langeg 

1. Postęp a nacyonalizm. : . : : 

2. W poszukiwaniu drogowskazu. 

„(Wstęp do programu politycznego) . 

8. © zasadę solidarności. ; } 

4. Moda. (Szkie społeczno-polityczny) . 
Skład główny 


w Księgarni E. Wende i Ska w Warszawie. 
: Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5259 2 3 


. 


Cena kop. 75. 


Cena kop. 30. 
Cena kop. 30. 
Cena kop. 60. 


. 
i 
LJ 
1 

s 


Rękawiczki 
niciane i jedwabne 


w wybredniejszych rodzajach 
od 1 K za parę - - - poleca 


F. LUBAŃSKI 
46035  Rymek — ulica św. Anny 2. 


Z powodu końca sezonu jest jeszcze pewna ilość rękawiczek skórkowych i jelonkowych 
po 2 K do sprzedania, Cholewki wełniane (sztuce) po 2 R. Parasol 3 K. Kufry, torby itp. 


ELE EA arin aaae ti 


CTA SEPARATOR 
ALFRED K. KANE. I LEON. SYRUTOWSRI 


Generalne zastępstwo i wyłączny skład na Galicyę 


ory$in. Lacta i Milka Separatorów de 
mleka i tychże części składowych 


KMiKÓGW, ulicu Szewska 21. 


Skład: Oryg. i najlepszych wirówek do mleka Lacta 
i Milka, Konewek do transportu mleka, Probierzy do 
mleka, Maślnic, Farb do masła i sera, Podpuszczek 
do sera, Form do masła, Papieru pergaminowego 
i Oliwy do Separatorów. 
Zastępstwo: Fabryk maszyn mleczarskich, rolniczych, 
motorów ropnych i benzynowych, pomp do wszelkich 
płynów, wag, przyrządów ochronnych do drabin trans- 
misyjnych, kas ogniotrwałych i wszelkich artykułów 
z technicznych. 4675 5 10 
Zdolnych agentów w każdym powiecie za stosowną prowizyę poszukuje się. 


z ZE 
- 


„got AŻ CZE = ws 


iownię odóweijąto i ożywco dała 
po podróży 


wymycie głowy Dra Draliego wodą brzozową. 


Ze względu na zdrowotność nader ważne: pył 
i bakcyle zabiera się bardzo łatwo z przedzia- 
łów kolejowych na włosy. - - Choroby włosów 
i skóry mogą nastąpić, jeżeli się nie dba © grun- 
towne wymycie i desyniekcyę. - - Dra Drallego 
woda brzozowa posiada silną własność ni- 
szezącą i czyści włosy i skórę głowy dokładnie 
i na czas dłuższy. - - Dyskretna, wyborna 
i bardzo miła woń. 4714 1 2 


Zatem: Szczęśliwej podróży! A niechaj się znajduje 


w kufrze znana flaszka „Drallego*! 
K 250 i K 5— we wszystkich składach perfum, dro- 
gueryach i zakładach fryzyerskich, oraz aptekach. - - - 
Jerzy Dralle, Podmokłe n. Ł. (Bodenbach a. E.) 


Nr ins. 36 


Mala licytacyjna 


e. k. Sądu powiatowego cywilnego 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 29. - 


W sobotę, dnia 21 czerwca 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano 
będą sprzedane: 
Szafy, kredens, łóżka, Stoły, umywalnia, zega- 
ry, pościel, naczynia kuchenne, towary norym- 
berskie. Papier listowy i koperty z czerpanego 
papieru, papier listowy kupiecki, kancelaryjny, 
kartony ma zaproszenia, kartony na karty wi- 
zytowe, plakaty i papier listowy żałobny, ko- 
perty różnego gatunku. 
Kraków, dnia 19 czerwca 1913. i 
Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej, 


LZ ny 


b pien godnie 


Jeżeli gdzie istnieje dla gospodarstwa domowego co dobrego, 
co taniego, co stosownego, jakie ulepszenie, to można być pewnym, 
że świat gospodyń wnet z tego skorzystał. 

Tak leguminy z Oetkerem (Dra Oetkera proszkiem 
do pieczywa, cukrem wanilinowym, proszkiem pudyngowym i t. d.) 
w bardzo krótkim czasie znalazły miliony zwołenniczek i jeszcze 
wciąż przez swą wyborność zdobywają coraz szersze koła. Prze- 
tworów Dra Oetkera można dostać wszędzie wraz z przepisami, 
dawanemi zadarmo. Można te przepisy otrzymać także wprost za- 
darmo, opłacone od Dra A. Oetkera, Baden-Wiedeń. 2254 2 4 


| Zgubiono na ulicy Szewskiej, między ma- 
: gazynami Czaplińskiego i Sykutowskiego, pióro 
samopiszące Watermana Ideal Fountain Pen 


VI pod 5249. 


17 czerwca przed południem 


(ze złotą stalówką). Uczciwy znalazca zechce je 
oddać w Administracyi „Nowej Reformy“, św. 
Anny 3, Otrzyma stosowne wynagrodzenie. 

46 2 2 


Korespondientka 


chrześcijanka, rutynowana, biegła w języku 

polskim, obznajomiona z pracami biura kupie- 

ckiego, pisząca piegle na maszynie, znajdzie za- 

raz stałą posadę. Oferty z podaniem warunków, 

oraz dotyczasowego zajęcia uprasza się pod 

L. M. N. 1009 posto restante Kraków. 
5266 2 3 


Podróżującemu 


lub w podróż się wybierającemu panu towa: 
rzyszyłby młodzieniec z wykształceniem, w cha» 
rakterze służącego. Łaskawe uwiadomienie: 
C. J. K. 24 poste restanto Kraków. 65276 2 3 


Mieszkania 


szukam od, 1 października z 6 słone- 
cznych pokoi z wygodami, może bvć 
w starym domu, o ile są duże pokoje. 
Oferty pod adresem: J. R., Groble 5, 
I piętro. 5285 2 6 


etuszera 


poszukuje Zakład fotograficzny „Wan- 
da*, Wieliczka. Posada stała 6262 2 6 


Od 1 lipca 
do wynajęcia 5 pokoi, kuchnia, ła- 
zienka gaz. Ul. Warszawska 3, II P, 
od 2 do 5 po południu. 5265 2 3 


Do wydzierżawienia 


piękny dwór wraz z budynkami, wśród 
parku, ogrodów, z rolą i łąkami. Gro- 
dzihę od Krakowa. Zgłoszenia listowne 
X. X. poste restante Kraków. 5199 2 2 


jj Sanatoryum Dra laklina w Pilźnie (Czechy) 
A do operacyj 

3 PRZEPUKLINY i WOLA. 
pa - Prospekt i pisma o tych cierpieniach 
a zadarmo. 3374 20 0 


Poszukuje się do natychmiastowego 
wstąpienia 


stangreta 


wysłużonego kawalerzysty, pewnego 
jeźdźca, któryby się końmi należycie 
zajmował. Musiałby także pełnić służbę 
około furmanki, o ile używane są do 
niej pańskie konie. Znajomość języka 


tografią, oraz odpisami świadectw przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy“ 


5249 2 2 


Z Z 


XAJ | polskiego i niemieckiego wymagana. — 
jj | Tylko listowne zgłoszenia wraz z fo- 


Piątek 20 Czerwca 1913. 


Wózek jesionowy 


na resorach, z budą amerykańska, stary omni- 
bus na 8-osób, odrestaurowany. tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Kraków, Zwierzyniecka 18, 
Leon Miick, 5263 2 3 


Panna 


z egzaminem z buchalteryi kupieckiej, szuka 
odpowiedniej posady, także jako kasyerka. Zgło- 
szenia listowne pod „Gwiazda Administracya 
„Nowej Reformy“, 5220 2 2 


Polecamy do nabycia wielki gńraz kolorowy: 


wiążę Józef Poniatowski 


według obraza Jul. Kossaka, wydany na upa- 
miętnienie 150-ej rocznicy urodzin a 100-nej 
rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem, 
pieznej tef nostaci rycerskiej, 


Cena wynosi tylko 3:60 K. 


Do sprzedawania tego obrazu, jak również szere- 
gu innych, oraz różnych książek polskich na 
spłaty miesięczne, poszukujemy ludzi samien- 
nych i wymownych, ofiarając im wysoki zaro- 
bek. takze poboczny Szczegóły bezpłatnie. Adres: 
sisięqarmia Wydawnicza Polska, Poznań- 
Fosen. schliesstach. 5114 33 


Pieleśniarka 


„| poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 


się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno- 
wiejska l. 23. front, II piętro. 4752 5 0 


W Bystrej koło Białej 


nowozałożony pensycnat Zofii Wi- 
śniewskiej „Podlasie, w ślicznem 
położeniu, na południowym stoku Beski- 
dów, otwarty od 15 maja. Tamże od 
września b. r. przyjmuje się dzieci od 
lat 4—12, zapewniając im opiekę i naukę 
do ukończenia 4 klas szkół średnich. 
Opłata od dzieci 100 K miesięcznie. — 
W miejscu etacya kolejowa, poczta, te- 
legraf, telefon, lekarz, apteka; również 
dla pań przystępne są wszelkie kąpiełe 


lecznicze w miejscowym zakładzie. 
8997 10 0 


! Pożyczki ! 


na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso- 
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIIL, Rakoczi-ut, 71. Obja- 
śnienia zadarmo, opłacone. 4893 6 8 


Mężczyzna 
lat 33, z pręgrincoyi, brunet, z pensyą 3000 K., 
prawem do €m., pragnie nawiązać koresponden- 
cyę z panną lub wdową; wyznanie i pochodze- 
nie rzecz podrzędna. Dyskrecya zapewniona. Li- 
sty z fotografią przyjmuje do 21 czerwca Admi- 
nistracya „Nowej A pod „Brunet. 


Rozwiedzeni katolicy 


którzy chcą swe małżeństwo rozwiązać zupeł- 
nie i prawomocnie, ażeby zawrzeć nowy zwią- 
zek, niech się zwrócą z zaufaniem do konces. 
biura informacyjnego „Pannonia“, Budapest, 
VI, Szondy-utcza 98 a, III, 12. — Bardzo rze- 
telne załatw. — Wynagrodzenie po przepro- 


wadzeniu. 285 2 2 


OQdznaczone najwyższemi nagrodami ma wysta- 
wach krajowych i zagranicznych 


REN 


zastępują kąpie 


ie w 


Nauh 


GH 


eim, Kissingen. 


Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i pod kontrolą, działają zna- 


komicie w astmie, cierpieniach 


nerwowych, zapaleniach oskrzeli 


(bronchitis), rozedmie płuc, wadach Serca, nerwewej niemocy płcio- 
wej i t. p., niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenia krwi. 
Skutek taki sam, jak po Kkuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, 
a koszt stokroć niższy, — Podkładki pod tabletki zapobiegają 


w zupełności niszczeniu wanny. 


Restauracya 


kowe stwierdziły skuteczność kąpieli „Tlen“. 


— Najwybitniejsze powagi nau- 
5021 2 0 


lwia 


w parku zabawowym „Oleandry“ (Błonia) 


wydaje smaczne i zdrowe potmawy (tylko na świeżem maśle przygotowane) 


i napoje po cenach przystępnych. — 


W obszernych werandach na wolnem 


powietrzu, jako też w wspaniałych salach przyjmuja towarzystwa, wycieczki 


K! 


EROWNICTW 


GENERALNEJ REPREZENTACYI 


dż zbiorowe i turystyczne na obiady, Śniadania, kolacye i bankiety po znacznie 
© | zniżonych cenach i z wólnym wstępem do parku. 


i 5288 1 4 
Z poważaniem 


Zarząd Restauracyi i Kawiarni. 


O 


na Galicyę z siedzibą we Lwowie poważnego Towarzystwa ubez- 
pieczeń na życie jest do nadania pod korzystnemi warunkami oso- 
bistości. mogącej złożyć kaucyę, oraz wykazać skuteczną działalność 
organizacyjną i akwizycyjną. Zgłoszenia pod: „Generalrepra- 


senfanz 12. przyjmuje 
Nachi. Wiedeń, [./1. 


` 


ekspedycya ogłoszeu M. Dukes 
5284 1 2 


RM 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


` 


